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Zmiana stosunku do Litwy
N orm alizacja stosunków  z Litw ą  

jest dla W iln a  zw łaszcza w ydarze­
ni em tak wielkiej wagi, że od szeregu 
dni o innycli spraw ach prasa w ileń­
ska prawie nie jest w stanie pisać. 
Zagadnienia polsko -  litewskie przy  
słoniły wszelkie inne na jakiś'czas.

Nie ma potrzeby wracać już do 
k‘go co m inęło. Trzeba m yśleć o przy  
szłości, a wr zw iązku z tym  pow staje  
zagadnienie pierw szorzędnej wagi —  
zmiana stosunku do Litw y i L itw i­
nów. Nie chodzi tu o stosunki czysto  
Politvczne. O tym niech sobie m yślą  
oyplom aci Nie m am y potrzeby za­
przątać sobie tym  głow y, zwłaszcza  
że w idzim y jak  dobrze i skutecznie 
Umieją oni m yśleć.

N atom iast niem niej ważną, a za­
leżną bezpośrednio od społeczeństwa  
1 prasy jest zm iana nastawienia psy­
chicznego ogółu Polaków względem  
- >twy i Litw inów .

T e dwadzieścia lal, w ciągu k tó ­
rych działo się wszystko jak  gdyby  
specjalnie po to, aby w ykopać prze­
paść n ien aw ści m iędzy obu naroda- 
hn, nie pozostało przecież bez w pły-

na nasze uczucia. Sam fakt nawią 
*am a stosunków  nie usuwa jeszcze 
szeregu zadrażnień i niechęci, które 
"  rosłe latam i. Tym czasem  zaś, aby  
^ ła śn ie  to nawiązanie stosunków  o- 

azało się ow ocne, w ślad za nim mu 
k Pójśe przełam anie niechęci i nieu- 

ności, całkow ite zaprzestanie uży-
W eaia ł ° S,Iv.go 3 cz(: sto nawet obraźli ^ e g o  tom , Jaki bvł (lotvchczas s{oso_

; r, ? d-v S1<? m ów iło o Litw ie i na 
W zajem .

Nie pot,-zeba przykładów  daleko

szukać.
Nie kom u innem u a tylko mnie 

uczyniono w czoraj zarzut w rozm o­
wie pryw atnej z pow odu napisania 
artykułu „Ich  nacjonalizm  i nacjona­
lizm P iłsudskiego". Zarzut karkołom  
nej zm iany przekonań. Jak to —  po­
w iadają —  13 marca jeszcze pan na­
w oływ ał do pom szczenia Krw‘ żołnie­
rka polskiego na dygnitarzach k o ­
w ieńskich, a dziś pan już twierdzi, że 
min. Beck nie m iał prawa postawić 
Litw inom  ostrzejszego ullim atum  niż 
postaw ił, broni pan suwerenności I  i- 
twy przed lada cieniem jej’ narusze­
nia. Chorągiewka na dachu! Kurek  
ta  kościele! Zm iana kursu o 180"

Tak jestl W cale  tego nie zaprze­
czam  i ani o drobinę się nie wstydzę.

Z chwilą, gdy stosunki z Litw ą zo 
stały naw iązane w szyscy pow inniśm y  
to zrobić W szyscy  pow inniśm y z ró- 
wrną werw ą i przekonaniem m anifes­
tow ać nasze przyjazne uczucia dla 
bratniego narodu litewskiego, ,ak w 
dniu 18 bm . i poprzednio m anifesto­
waliśm y nasze oburzenie.

T ylk o  takie stanowisko pozwoli 
r;am osiągnąć pełnię korzyści w yni­
kających z faktu porozum ienia.

Argum enty historyczne, pow oły­
wanie się na tradycje itd. wszystko  
to na skutek ciągłego powtarzania w 
związku ze sprawą litewską znudziło

i nas aż do obrzydzenia. D osyć o tym  
' pisaliśm y i nie będziem y tego dziś po­

wtarzać.
Do tego, aby dostatecznie uzasadnić 
słuszność całkow itej zm iany stosun­
ku do Litw y na jak najbardziej przy­
jazny po przyjęciu przez nią ulti­
m atum , w ystarczą fakty bardzo  
niedawnej przeszłości.

W ystarczy  stwierdzić, że Polska 
zabiegając z uporem  zajadłego za­
lotnika o nawiązanie stosunków z Li 
twą i posuw ając się w tej sprawie aż 
do użycia siły, działała przecież nie 
pod w pływ em  jakiejś „m iło sn ej" fan­
tazji a konieczności.

Upór, z jakim  Litwa trwała w 
sw ym  wrogim  stosunKii do Polski na­
rzucał uzasadnione podejrzenie, że 
dżiała ona pod w pływ em  inspiracji 
jednego z m ocarstw  ościennych, że 
chce być na wypadek w-ojny jego eks­
pozyturą w ypadow ą.

Odrzucenie przez Litwę polskiego 
ultim atum , zawierającego m inim um  
zadań, byłoby potwierdzeniem podej­
rzenia, którego innymi przyczynam i 
nie m ożna byłoby sobie wówczas w y­
tłum aczyć.

Gdyby podejrzenie zostało pot­
wierdzone rozpraw y zbrojnej t  Litw ą  
nie dałoby się uniknąć. Na urągow is­
ko historii poszłyby pułki im. Bato­
rego przeciw ko pułkom  im. Chodkie-

[ wicza. Polałaby się bratnia krew. Nie 
ty ło b y  innej rady, innego w-yjścia 
Naród polski m usiałby dokonać roz­
praw y z Litwą w chwili dla siebie naj 
dogodniejszej nie czekając, aż by się 
ona rzuciła na Polskę w spólnie z któ­
rym ś ze swych opiekunów.

Na szczęście do tego nie doszło. 
Litwa powzięła w sprawie polskiego  
ultim atum  sam odzielną decyzję. Sa­
nta podkreśliła, że w chwili dla sie­
bie ciężkiej znalazła się w zupełnej 
izolacji, że żadne z państw europej­
skich nie ofiarow ało je j sw ojej po­
m ocy przeciw ko Polsce.

Może być nam przykro, że Litwa  
wr ogóle tej pom ocy przeciw ko nam  
szukała, ale m usim y m im o to przyz­
nać, że fakty : izolacji Litw y w- chwili 
ciężkiej i samodzielna decyzja w spra 
wie ultim atum , opinie jej ratują

Jeżeli nuw-et były jakieś związki, 
to, jak się okazało, słabe. Sama Litwa  
m iała m ożność o tym  się przekonać

Przez fakt postaw ienia i przyjęcia 
ultim atum  te związki w każdym  razie 
zostały albo zerwane, albo osłabione. 
Nie m a podstaw  do traktowania L it­
wy jako  ekspozytury innego państwa, 
l e n  jeden fakt pozw ala na zmianę 
stosunku do Litwy na diam etralnie 
przeciwny niż dotąd.

U czyniliśm y to już sami na ła ­
niach naszego pisma. Zalecam y to in- 
n a B R H n m B n H H H H n r

W najbliższym numerze niedz!e!i?yt^ celem w (Skreślenia radości z po­
wodu nawiązania stosunków z Utwą. zamieścimy znacznie zJ/ięk- 
szonanKolumnę Literacką" poświęconą wyłącznie litewskiej twórczości

Zaida zmiany w rządz e liw sk im
T A L L IN . (Pat). W kołach polity  

cznych Jullina sądzą, że w składzie 
now ego rządu litew skiego jedynie  
dwie lub trzy teki ulegną zm ianie.

W szystkie te pogłoski są narazie nie 
spraw dzone. Ofiejalna agencja litew 
ska od dwucli dni nie podaje niem al 
żadnym  w iadom ości.

Nswy rząd litewski wyptłiti przyjęte 
ze bo wiązani,:

RT G A, (Pat). Prasa donosi, że w 
kolach politycznych kow ieńskich  
■sapewnuino korespondentów  zagrani 
tznyeli w  zw iązku z w iadom ościam i

o zm ianie rządu, że każdy now y gabi 
net r.a Litw ie wypełni w całości przy­
jęte wobee Polski zobow iązania.

E^stras wejdzie do nowego rzaou litewsfciegc?
A L L IN , (Pat). Korespondent 

*>LTiis Eesti“  donosi z K ow na, że w 
skład now ego gabinetu litewskiego  
wejdzie praw-dopodobuie b. prem ier

i członek partii chrześcijańsko dem o  
kratyeznej Bistras, zw olennik —  jak  
w iadom o —  w spółpracy z Polską.

„Lnt“ zamierza wp ouśtu.c 
komunikację Warszawa — Kowno — Ryga

R Y G A, (Pat). Dziś przybyli przed 
lawiciele „ L o tu " i polskiego Mini- 
ter-twa K om unikacji w osobach: 
‘iankow skiego, Lasockiego i Z ajler- 
i, celem  odnowienia um ów  z wła- 
*a m i■,łotew skim i w sprawie kom uni 
acji lofniczej, u lrzym yw anej przez

, L o t "  na linii W arszaw a —  Ryga —  
Helsinki.

Możliw-e, że om aw iane będą ró.v- 
nież m ożliwości podjęcia przez „ L o t "  
kom unikacji na linii W arszaw a —  Ko  
w no i Kow no —  Ryga.

Zadowolenie Watykanu z zakończenia 
konfliktu polsko-litewskiego

C IT T A  del V A T IC A N O , (Pat). Ko I p rzjję ła  z głębokim  zadowoleniem  
ła kościelne zbliżone do W atykanu I pok ojow y wrynik konfliktu polsko-li- 
* twierdza ją, że Stolica Apostolska * tewskiego.

Dwukrotna transmisja 
dzisiejszego przemówienia min. Becka

W A R S Z A W A , (Pat). Przem ów ie­
nie M in. Spr. Zagr. Becka w dn. 23 
1 m . będzie transm itow ane z Senatu  
na wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra­

dia o godz. 11.
Przem ów ienie to będzie powtórzo  

ne przez Polskie Radio z taśm y Stilla
o godz. 20 m. 20.

K a r j z a l e k  S m * g l y - R y d z
honorowym obywatelem Trembowli

T R E M B O W L A , (Pal) Z  o kazji im ienin  
M arsza łka  Edw ard a Śm ig łeg o  R ydza o dby  
ło  się w Trem bow li u ro czyste  p o sied zen ie  
Rady M ie jsk ie j, na której je d n o g ło śn ie  
uchw alo no  prosić p. M arszałka  o przyję- 
■Cle g o a n o L d  ho n o ro w eg o  obyw ate la  hi­

storycznej Trem bow li, skarbnicy Iradycyj 
bohaterskich ziem i p o d o lsk ie j.

Tak ie  sam e uchw ały zap a d ły  je d n o ­
g ło śn ie  w e w szystkich gm inach pow iatu  
ta rno p o lsk ieg o .

Powitanie w Wilnie wojsk powracających z granicy

W  n ied zie lę  W ilno  w iła lo  n iezw yk le  serd eczn ie  o d d zia ły  w ojsk w raca jące  do  
sw ych g arn izo nów  z nad g ranicy polsko-litew sk ie j.

Rzut oka na uroczystość pow itania

Japonia parceluje Chiny
Tworzenie nowego rządu w Nankime

T O K IO , (Pat). Dnia 26 m arca na­
stąpi w Nankinie ukonstytuowanie  
now ego rządu Cliin środkow ych z 

tytułem  Rządu Republiki Chińskiej.

Ostatnie przygoiow . do uroczystości 
są w pełnym  toku. N ow y rząd będzie 
w spółpracow ał z tjm ezasow ym  rzą­
dem 1 w Pekinie.

Japończycy zbombardowali 
kościół niemteck. w Chinach

H A N k O U , (Pał). A g e n c ja  ch ińska „ C e n  
trał N ew s" p o d a je . Iż w ojska ch ińsk ie, dzla  
ła ją c e  w zd łu ż  linii L in g eren  Tsao  C za n g  
zaatakow ały  rano w ojska jdpo ńskie , posu  
w ajace  się  naprzód  w p o łu d n io w e j częśc i 
prow incji Szantung  Z ac ię ta  bitw a zak o ń ­
czyła się  zw ycię stw em  w ojsk chińskich , 
które posuw ają  się  n ap rzó d . Na froncie  
w schodnim  C h iń czy cy  o dzysk a li w czoraj 
A n sz i, w ażn e  m iasto, p o ło żo n e  na w schód

niej granicy p io w in c ji A n szu e l, do  którego  
Ja p o ń czycy  w k ro czy li w  so b o tę  rano.

Trzy  sam oloty jap o ń sk ie  p rze le c ia ły  
nad m iastem  Lln l (p o łu d n io w y Szantung) I 
zrzu c iły  b o m by , k tó re  sp o w o d o w ały  p o ­
żar ko śc io ła  n iem ieck ieg o . C ztery  o so b y  
cyw ilne  zo sia ły  zab ite  a 12 o d n io sło  rany. 
M isja  n iem iecka o św iad cza , że  na dachu  
ko śc io ła  w ym alo w ane b y ły  n aro d o w e bar 
wy n iem ieck ie .

r.ym. I m oglibyśm y na tym  zaleceniu  
poprzestać, gdyby nie okoliczność, że 
zagadnienie stosunków  w ogóle nie 
daje się traktować w jednej tylko pła­
szczyźnie, a mianowicie tej którą w y­
znaczają ogólne pojęcia stosunków  
dc brveh albo złych.

Chodzi o to, aby nasz stosunek da 
Litw y w ynikał nie tylko ze Szczerości 
i dobroci serca, ale aby był przem yś­
lany i m iał za sobą zrozum ienie psy- 
cliiki narodu litewskiego.

Pow oływ anie się na wspólne tra­
dycje i historię lub unię lubelską, 
deklam acje o kulturze polskiej, która 
nie zw ykła niewolić, a tylko pociągać  
drogą pokojow ą i dobrow olną inne lu 
dy do asym ilacji nie jest m etodą ani 
słuszną, ani wskazaną. W  artykule pt.
, Młodzi w sprawie litew sk iej" z dn, 
16 bro. cytując głosy, jakie się uka­
zały na łam ach „P o lityk i" udow odni­
łem , że niczego Litwini nie boją się 
tak bardzo, jak w ynarodow ienia pod 
w pływ em  kultury polskiej, oddziały­
w ującej tylko swą wyższością.

Bliskie współżycie z Litw inam i, 
takie juk w dawnej Rzeczypospolitej, 
poddanie Litwinów niczym  n ieo g n n i  
czonym  w pływ om  kultury polskiej 
byłoby dla dzisiejszych nacjonalistów  
litewsk ich czym ś koszm arnym

M usim y się z tym  liczyć M usim y  
dbać o nieurażanie ich am bicyj na 
odcinku kulturalnym , asym ilacji Pod  
tym także w zględem musi dokonać  
się w na.-, zm iana nastawiem a do L it­
winów'. Zm iana o ta le trudniejsza, że 
m ająca przeciw sobie nie przyzwycza  
jcnia 20 ostatnich lat. ale poprzedza­
jących owe 20 lal kilka wieków\

P. Lem iesz.

Zbiorowy układ pracy
w zawodzie dziennikarskim 

nabrał mocy
W A R S Z A W A , (Pat) P- minister opieki 

sp o ie czn e i M arian  Kościa łkow ski nadal w 
dn. 20 bm. uk ład o w i zb io ro w e ,n „  pracy w 
za w o a z ie  dzienn ikarsk im , zaw artem u mię  
dzy Zw iązk iem  W y d a w có w  D zienn ikó w  i 
C z a so p  sm, a Zw iązk iem  D zienn ikarzy  R. P. 
m oc p o w szech n ie  o bo w iązu jącą  d la  w szysł 
kich w yd aw nictw  o łyp ie  d zien n ik a  na ca  
łym  o bszarze  R zp lite j.

W  zw iązku z tym p. p rezes R ady M :nisł 
rów g en , S ław o j Sktadkow ski p o d e jm o w ał 
22 bm . po połud niu  w  Prezyd ium  R ady M l 
n.strów herbatą w ład ze  obu zaw iera jących  
układ  o-gani7acji,

Nowy program nauki 
rei gil w liceach

W A R S Z A W A , (Pai). Z  o ficja lnych  kól 
dow iad u jem y się , że  w  p o io zu m :e n 'J  i  
w ładzam i koście lnym i M  mstersrwo W y­
znań Rehgijnycn  i O św ie ce n ia  P ub liczne­
go ustaliło  leksł now ych program ów  nau­
ki re lig ii rzym sko-kato lick ie j w  liceum  
ogó'nokszlałcącyrn  i liceum  p ed a g o g .cz-  
nym.

Program y te b ędą w najb liższym  czasie  
o g ło szo n e  i sroppiow o w p ro w a d zo n e  do  
szkół od p rzysz łeg o  roku szko ln ego  W 
zw iązku z p ow yższym  o p raco w an e  będą 
now e p o d -ęczn ik i do nauki relig ii.

1.000.000 nolarOY odixrod3iaiii& 
żąda Ameryka od Japonii 

dla rodiin ofiar okrfin „Pana;"
W A S Z Y N G T O N , (Pal). D eoartam enł 

stanu p o le c i! zak o m u n iko w ać rząd o w i ja­
pońskiem u żąd an ie  w /p ła c e n ia  o d szko do  
w ania a la  ro azin  3 o byw ate li am erykaó  
skich, rannych  w cza sia  bom bardo w ania  
oraz za zn iszczeń  e  kaoo nierk i „P an ay '\  
K w o ia  ty ch  o d szk o d o w a ń  w yn o sić  ma po 
w y że j 1 m iliona d o laró w .

KrwiiKa telegraficzna
—  Duńska para kró lew sk a  o d jech a ła

22 marca br. wieczorem z Paryża do Ko­
penhagi.

—  w ła d z e  rum uńskie w y d a ły  zakar  
rytua ln eg o  ib o ju  b yd fa  w  całym  kraju.

—  P a p leż  p rzy ją ł na p r/w a in e j audien  
cji b iskupa sufragana Łaty szew sk ieg o  zm  
Stanisław ow a,



Fizeri nawiązaniem komunikacji kolejowe;
z  L it w ą

fticemin. Piasscki oglądał drogi na pograniczu
W  dn. 22 bm . przybył do W iln a  

wicem inister kom unikacji in. Juliusz 
Piasecki w tow arzystw ie dyrektora  
departam entu inż. Sew eryna Am irze- 
jewskiejjo

W icem inister w godzinach poran­
nych wziął udział w konferencji, ja­
ka się odbyła u w ojew ody Dom ańs­
kiego z przedstawicielami resortów  
kf inunikacyjnych oraz Zarządu Mie j 
skiego, puczem udał się na odcinki 
przygraniczne na inspekcję dróg k o ­

li jow ych  i kulow ych wzdłuż granicy 
litew skiej.

O godz. 10 w icem inister Piasecki 
odjechał do W arszaw y.

Długość zniszczonego toru po stro  
nie polskiej wynosi trzy kilom etry. 
Kuszt napraw y, w obec spróchnienia  
podkładów  kolejow ych wyniesie ok. 
300 tys. złotych.

P oezj nione już są kroki celem jak  
najszybszej napraw y toru. Rozpatry  
wana jest rów nież sprawa przyszłe  
go rozkładu jazdy.

W  n a jb liż s z y m  czas ie
druty telefoniczne połączą Wilno z Kownem
Vfil>ńs\a Dyr. Poczt i Telegr. rozpoczęła |u i budowę linii

W ileńsk a  D yrekcja Poczt i T ele­
grafów  rozpoczęła już roboty, które  
nifkją na celu nawiązanie z Litw ą bez­
pośredniej kom unikacji pocztow ej, 
telegraficznej i telefonicznej.

Roboty te polegają na budowie li 
nii telegraficznej i telefonicznej, któ­
ra na najkrótszym  odcinku połączy  
W iln o , a wraz z nim i całą Polskę  
z Kow nem  i innym i m iastam i litew ­
skim i. Roboty te prow adzone są w

tempie pośpiesznym .
Jeżeli chodzi o nawiązanie nor 

nialnego ruchu pocztow ego z Litw ą, 
a więc w ym ianę paczek, listów itp., 
ti uzależnione to jest w pierwszym  
rzędzie od naw iązania kom unikacji 
kolejow ej.

W  obrocie polsko-litew skim  obo­
w iązyw ać będzie norm alna taryfa za­
graniczna według zasad określonych  
w berneńskiej konw encji pocztow ej.

Wojska gen. Franco przerwały f.-cnt 
pod m. Val de Algorfa

S A L A M A N K A , (Pat). P o zaciętej 
walce w ojska gen. Franco dokonały  
ponow nego przerw ania frontu w ojsk  
rządow ych, zajm ując m Val de Al­
gol fa (na szosie Aleaniz Gandcza).

Straty w ojsk  rządowych wynoszą  
około 2000 żołnierzy. W  ręce w ojsk  
gen. Franco w padło około 300 kara­
binów m aszynow ych. Zdobyte stano­
wiska były głów ną linią um ocnień, 
broniącą dostępu do Katalonii.

I w innych punktach
IłU E S C A , (Pat) Korespondent Ha 

v a s a  podaje, żp  w ojska pow stańcze,

które dziś o godz. 7 ,la  rozpoczęły dru 
gą fazę ofensj w y w k-erunKu Kntnlo 
nii, działając na lewym brzegu rzekł 
E bro, przerw ały front w ojsk  rządo- 
w ych w  kilku  punktach między iłolea  
Sasa 1 Del Abadiado w kierunku  
w schodnim .

■ O godz. 13 w o js k a  gen. Franco  
w kroczyły do Lierta. Posuw anie się 
tych w ojsk  na całym  froncie trwa na 
dal. Artyleria oraz lotnictwo m yśliw  
skie i bom bardow e ostrzełiw ują nieu  
stannie pozycje nieprzyjacielskie. A r­
tyleria rządowa słabo odpow iada. Na  
froncie tym  nie widać ani jednego  
sam olotu rządową go.

Nowy sposób uiiiesifcoćliwianta przeCwn kćw
Liczne areszty ochronne w Austrii

Francuskie zapasy mobilizacyjne sq nietknięte
P A R Y Ż , (Pat). 22 bm . Izba D eputo w a­

nych p rzystąp iła  do  dyskusji nad p ro jek ­
tem ustawy o o rg an izacji narodu na w ypa  
d ek w ojny.

P rzed  d eb atą  rien. Des na d zg ło s ił In 
te rp e lację , 'dom agając się  zap ew nień , i e  
zap a sy  m ob ilizacyjne n ie zostały  zu ży tk o ­
w an e na Inne ce le , an iże li zao patrzen ie  ar 
mil francuskiej (aluzja d o  w yd arzeń  h isz­
pańskich). Na w nio sek min. obrony Dala- 
d ier łn terpe laclę  o drzuco no  379 głosam i 
p rzec iw ko  155.

P rzew o d n iczący  ko rrls ji w o jskow ej dep . 
M id le t o św iad czy ł, że  min. D a la d ie r u dzie  
lii kom isji zap ew nień , iż zapasy m obiilza

cy in e  są n ietknięte. M ó w ca  zakom uniko ­
w ał, że  p ro jekt ustaw y ma na ce lu  organl 
zac ję  narodu do  „w ojny totalnej".

K R E D Y T Y  W  B A N K U  F R A N C JI.
Paryż. (Pat). Izba D eputow anych po  

m ow ie prem iera Bluma i w ystąp ien iach  de  
pufow anych uchw aliła  o ba p ro jekty ustaw, 
w niesio ne p rzez  rząd , a m ianow icie p ro ­
jekt. p o d w yższa jący  o 5 m iliardów  kredyty  
w Banku Francji oraz w spraw ie p o zy cze k  
dla autonom icznej kasy o bro ny narod o ­
w ej. P ierw szy p ro jekt p rzy ję ły  zo sta ł 343 
głosam i p rzec iw ko  243. drugi zaś 379 gło  
sam! p rzec iw ko  137.

Niemcy sudeccy zapoczątkowali 
akcję separaty t/c?na

Ustąpienie z rządu. Zjednoczenie par y[ne
P R A C A , (P aij. P rzew ó dca  p artii' n ie ­

m ieckie j „Bund  d er Lan d w irłe"  C .  H acker, 
którem u na p o siedzen iu  zarządu  partii w  
d n. 16 m arca rb. u dzie lo n o  p ełnom ocnictw  
w spraw ie rozstrzygania o dalszych  losach  
partii, p o w zią ł dziś następujące postano  
w iertle :

1) „Bund  der Landw irłe ' w ystęp u je  z 
dniem  d zisie jszym  z rządu R o zp o czę ła  w  
r. 1926 próba do jścia  do  n aro d o w o śc io ­
w eg o  usp o ko jen ia  w państw ie  i zap ew nie  
nla praw  żyw otnych sud ecko -n lem leck le j 
grup ie  narodow e] w drodze w sp ó łpracy  z 
rządem  zaw io d ła . P o do b nie  n ie  udała się  
p c iily k a  ro zp o czę ła  irzez posfanow iene  
rządu z 18 luteqo 1937 r.

2] „B und  der Lan d w irłe"  w stępu je  ca ł 
k o w ic ie  do  partii sud ecko -n iem leck le j 
pod  k ierow nictw o H en le ina . Ro zw ój sy­
tuacji w  ostatnich czasach  w ym aga jedn o li 
tego  w ystępow ania i zwartego* w ysiłku  
w szystkich sił narodow ych .

„Bund  der Landw irłe  ' ma 5 p o słó w  w  
sejm ie, w o b e c  c ze g o  rep rezentacja  niem  
có w  sud eck ich  H en le ina w zrośnie  do  49 
m andatów . Roza łą  partią w p< -lam encie  
reprezentow ana jest je szcze  n iem iecka  
pairtia ch rzesd jań sk o -sp o teczn a , licząca  6 
p o słó w , w śród której zarysow ują śię  ten 
d e n c je  p o d o b n e  jak  u „Bund  d er Landw ir

B ER LIN , (Paf). N iem ieckie  Biuro Infor­
m acyjne  donosi z Pragi. P e lno m o crrk  nie 
m ieck iego  stronnictw a rzem ieśln iczeg o  
A lo is  Stenze rozw iąza ł w e w to rek  s*ron 
n ic lw o  i w ezw ał w szystkich cz ło n k ó w  do  
w ejśc ia  w skład  s'ronnic'w a sud ecko -n ie  
m ieck iego  pod  k ierow nictw em  H enlaina.
te", o raz n iem ieccy  socja l-d em okracl z 16 
posłam i-

WIEDEN, (Pal). W  prasie zagranicznej 
pojaw iły się pogłoski o tym, jakoby w W ied ­
niu zostało aresztowanych 10.000 osób. Koła 
dobrze poin form ow ane t\ erdzą natom :ast 
że w poniedziałek wieczorem w W iedniu 
znajdow ało się w areszcie ogółem  1742 oso­
by, razem z aresztowanym i za przestępstwa 
naiury krym inalnej. Koła te utrzymują, że 
ani Starhemberg, ani ksiądz Muckermann, 
ar.i też emigrant z Rzeszy profesor Hilde- 
brant nip przebyw ają w areszcie, lecz wszvs 
c-j zna |dują się za granicą. W  areszcie och ­
ronnym , częściow o —  jak  twierdzą koła p o ­
in form ow ane —  na własne życzenie, znajdu­
ją się następujące osoby : b. szef biura pra­
sowego płk Adam, b. dow ódca korpusu och 
ronnego Frontu O jczyźnianego Aleksander, 
dyrektor służby bezpieczeństwa w Salzburgu 
Ludwig Rechinie, kierow nik propagandy

N ie m cy aresitow?!* generalnego 
l o n s o U  a n s tr ia c H e g o  

w Mmucbipm
B ER LIN , (Hat). D o tychczaso w y konsul 

gene-alny Austri w  M onachium  dr Jordan  
został aresztow any wraz ze  swoim  zastęp  
cą oraz kilku innymi członkam i d aw nego  
konsulatu austriackiego.

Po w o dy aresztow ania r ie  są znane. Żo  
na dr Jordana p o zo sta je  na w olności. Dr 
Jordan p rzed  paru laty b y ł sekretarzem  
poselstw a austriack ieg o  w W arszaw ie .

Wajsko ntemteckie
dokarmia wiedeńczyków
W IE D E Ń , (Pat). Z  w dzięczn o ści za go  

rące p rzy jęc ie , jak ie  ludność Austrii i W ie d  
nia zgotow ała w ojskom  n iem ieck m, kuch 
nie w ojskow e p rzep ro w ad ziły  n i w .eiką  
skale rozd aw an ie  c ie p łe j strawy dla ubo­
g ie j ludności. P rzed  kilkom a dniam i w y­
dano 50 tys. poi-cyj, w czora j zaś po całym  
m ieście w  20 m iejscach ro zd zie lano  z kuch  
ni polo w ych ie d ze n ie  A k c ja  ta ma być  
p row ad zona d a le j.

Frontu O jczyźnianego inż. Hans Becker, fi­
nansista żydowski Siegmund Rosel, redak- 
tci „T elegraph" Ernst Colbert, b. minister 
skarbu dr Ludw ik i>raxel, dow ódca republi­
kańskich oddziałów  ochronnych w czasie 
powstania 1934 r. m ajor Aifred Eifler, kie­
row nik Frontu Ojczyźnianego w Styrii dr 
A ’ fred Corbach, b. dyrektor służby bezpie­
czeństwa dolnej Austrii Alfred Gantsch, b. 
szef protokułu dyplom atycznego T eodor 
H cm bostl, organizator prźygotow yw anego 
przez Schuschnigga plebiscytu dr Aiberth 
Kpntsch, naczelnik więzienia dla przestęn 
ców  politycznych m ajor policji Emil Kris- 
ten, generalny dyrektor Creditanstaltu Lud­
wig Kiausner, b .szef biura prasowego A. D. 
Iu dw ig , b namiestnik dolnej Austrii Józef 
Reitner, b. dyrektor policji państwowej dr 
Ludwig W eiser, b. poseł w Paryżu Voiigru- 
ber, przew ódca legitym istów Wiesner, prze 
y-ódca legitym istów, b. sekretarz cesarza Ka 
rcia  baron W erekmann, dr Neumann i Lo 
u s Rotsch.ld (dw aj ostatni za przestępstwa 
dewizowe). Areszt ochronny jest uważany za 
zarządzenie czasowe i ma być w wielu wy­
padkach zniesiony z chwilą, gdy * zwolnio-, 
r.t m będzie można zagwarantować bezpie­
czeństwo osobiste.

Tabletki T o ra l elosuje się w :

cierpieniach reuma
tycznych/ pedrgrze.
bólach nerwowych
mjj? renie, g r y p i e
i p r z e z i e b 1 en i u .
Tabletki T o a  a  1 uśm ierzają  

b óle  i D -y r -T i a  u lg ę  w* tych  

ciernlem ach. Do n a b y c ia  w e  

w b z y s t k i s b  a p t e k a c h .

Reprezentacja piłkarska 
Polski przegrywa z Polonią 

1 : 7

Na stadiom e W o jska  P o lsk iego  w W ar  
szaw ie  rozeg rany został w e  w to rek łrenni 
g ow y m ecz p iłkarsk i p om ięd zy >*eprezenta 
cją Polski a sto łeczną Poiorną. Z w y cię ży ła  
Polonia w  stosunku 7 :1 . R ep rezen tacja  gra 
ła b e zn a d zie jn ie .

Czesi nie móqa liczyć na pomoc Angl‘1
Wnioski prasy czeskiej z oświadczenia Chamberlaina

° R a G A , (Pat). W iado m o ści z Londynu  
o w zro ście  tendency j izo lacjon istycznych  
w yw o ła ły  pi zyg n ęb ia ją ce  w rażen ie  w C z e  
cho słow acji. D zienniki p rask ie  donoszą w  
d ep eszach  z Lo n d yn u , iz  trudno jest o b ec  
nie o czek iw a ć jak ieg o ko lw iek  ro zszerze­
nia zo bo w iązań  A ng lii, Sytuację  pogarsza  
w pływ  dom iniów , p rzec iw staw ia jących  się  
angażow aniu  polityki ang .elskie j w  d zie­
dzinę gw arancyj d la C ze ch o sło w a c ji.

„P o le d n e  Listy" zazn acza ją , iż najw ięk  
szy naw et optym ista nie m oże w ostatnim  
przem ów ien iu  C h am b erla ina  dopatrzyć się 
najm niejszego  ch o ćb y  zaangażow ania Się 
A n g lii w  obronie  C ze cn o sło w a c ji. Jed yn ie  
niektóre dzienn ik i le w c o w e  usjłują z mo 
w y C h am b erla ina  w yp ro w ad zić w niosek, 
że  istnieje jakaś forma zaangażo w an ia  się 
polityki ngie isk ie j w o bronei interesów  
czeskich .

G o e r i n g  j e d z i e  a g i t o w a r d o  A u s t r i i
BEHI^IN, (Pat). W  ramach akcji 

w jborczej udaje si(»prcm ier Goering 
w najbliższych dniach do Austrii.

P erwszym  etapem jego podróży bę­
dzie W iedeń , następnie zaś Graz i Kia
gen furt

m ę b y w a ją c y  za  granfcą
łatwe maga utia-: ć obywatelstwo polskie

Projekt ustawy o pozbawieniu obywatelstwa JliłiłtłS
W A R S Z A W A , (Pat) Kom .sja praw nicza  

Sejm u o b rad o w ała  w czoraj p o J  p rzew ód  
nictwem  w icem arsza łk i P o d o sk ieg o  nad  
rządow ym  oro iektem  ustawy o p o zb aw ie­
niu o byw atelstw a Po d ług ie j i w yczerpu ją  
cej dyskusj’1 projek* ten przyjęto  ze  zm !a- 
nam i, które m iafy na celu ściśle jsze  odda  
n :e mfencji aktu ustaw odaw czego

P rzed e  wszystkim  kom isja w  p izy ję tych  
p rzep isach  w yraźn ie  zaznaczyła , że  ustawa 
b ę d z ie  d o tyczy ć w y łączn ie  o b y w a łe!i prze  
byw ającycąh  za granicą i rvo b ę d z ie  m ogła  
b yć stosow ana do  o byw ateli, którzy po  
po w ro cie  z zag ran icy  p rzeb yw ają  w  Po L  
sce . Poza tym kom isja w pro w adziła  po  
praw kę do  art. 2, że o rzeczen ie  o pozba  
w ien iu  obyw atelstw a p o lsk iego  b ę d z ie  wy 
d aw ać m inister spraw  w ew nętrznych na 
w niosek ministra spraw  zagran icznych  oraz 
ze  o rzeczen ie  to p o d leg ać b ę d z ie  zaskar

żen .u  do N a ,w yższeg o  Tr>bunału Adm ini 
stracy jnego.

Do art 3 kom isja w n io sła  popraw kę, 
że  utrata obyw atelstw a p o lsk iego  m ęża  
rozciąga się  na je g o  io n ę , o jca zaś (n ie­
ślubnej matki) na jeg o  (ie j) d z iec i w w ieku  
do  lał 18 tylko w tedy jeże li o so b y te  prze  
b yw ają  za granicą. D o  artykułu łego  w pro  
w ad zo n o  feż now y usłęp stano w iący, że  
utrata obyw atelstw a p o lsk iego  m oże nie  
b yć rozciągn ięta na zo nę i d z iec i, ieże li 
z ca ło kszta łtu  słosunkow  życ io w ych  w y­
nika, że  n ie  p ozo staw ali oni w  faktycznej 
w spólności m ałżeńskie j b ąd ź  rodzinnej z 
m ężem  b ad z z o jcem .

Po dczas dyskusji kilku posłów  zapyty  
w ało , czy  ustawa ła ebejm ie rów nież e*nl 
g ra c ję  b rzeską . W  o d p o w ied zi w icem in i­
ster Szem bek o św iad czy ł w im ieniu rządu, 
że  rząd n ie  zam ierza stosow ać p rzep isó w  
te j ustawy w o b e c  tej em igracji.

Polska zwycięża Estonię 1 2 : 4
Drugie zwycięstwo naszych pięściarzy na wyprawie

bałtyckiej
TA LLIN , (Pat). W e  w torek w ieczo rem  

rozegrany został w  Tallinie m iędzypańsiw o  
wy m ecz boksersk i pom iędzy Polską i 
Eston.ą. zw ycię ży ła  Polska w  stosunku  
12 : 4 (6 :2  w ed łu g  m iejscow ej punktacji).

Z aw o d y ro zp o czę ły  się  jak zw ykle od  
pow itań, w ym iany upom inków  i o degraniu  
hym nów  narodo w ych obu państw . L iczn ie  
zgrom adzona p ub liczność urządzda przy  
tym Polakom  bard zo  gorącą o w acię . Po

W e r

Sym b o l.czn e  otw arcie bram y granicznej na g ranicy polsno -litew sK ie j,
na rze czce  M erecza n k a .

na m oście,

' at"-4- “•* f  *

....J L

P ierw sze  c d  w iciu lat spo lkan ie  o f c e  ów  K O P  z 
przyg ranicznym .

m m
litew ską strażą graniczną w pasie

tych w stępnych uroczystościach  ro zp o czę  
ty się w łaściw e  zaw o d y .

D rużyna polska w a lczy ła  lep ie j niż w  
H elsinotorsie, zw ła szcza , popraw a zazna­
czy ła  się  w  form ie So b ko w iaka i W asiaka. 
Kajnar zap rezentow ał się  -ow nież znaczn ie  
lep ie j niż na m eczu z F in land ią , mimo ze  
sw oją w alkę i tym razem  p rzeg ra ł. Jed yn ie  
Dorcrba b y ł n ieco  słab szy  niż w  H elsin­
kach, czę śc .o w o  m o że d latego , że  ira łłł 
na n a jlep szeg o  z bokserów  esfońskicn  
Raadika.

Estońscy bokserzy  to o b ie cu jący  m a‘e-  
riał, ale  o' d użych  brakach tech nicznych . 
N ajlepszym  z nich b y ł Readik. N ieźle  za 
prezentow ali się  rów nież To rpei w m uszej, 
Seepere  w p iórko w ej i K an ep i w  lekkie j

W  w ad ze  m uszej So b ko w iak  p okonał 
Torpela.

W  w ad ze  kogucie j K ozio ł ek p o k o n ał 
Griidina.

V/ w ad ze  p orkow ej C z c t e K  w ygra ł 
zd ecyd o w an ie  na punkty z Seep erem .

W  w ad ze  lekkie j Kajnar p rzeg rał z Ka- 
nep.

W  w ad ze  p ó łśred n ie j W aslak znokauto  
wał w  drug iej rundzie Stepulo va.

W  w ad ze  średnie j Pisarski b ije  na punk  
ty R e ir.kego .

W  p ó łc iężk ie j D oroba p rzegryw a z Raa 
d ik :em.

W  w ad ze  ciężk ie j Pitol w ygra ł p rzez  
techniczny K O . w drugiej rundzie  z Kotu.

W  ring i sęd zio w ał Peter M atso v , na 
punkty Fin Pasjanen, Polak D erda i Estoń­
czyk Sihaste. W id zó w  okoto  1500. Pub licz  
ność na o g ó ł zachow ała  s'ę  obiektyw nie, 
n ag rad za jąc  polsk ich  bokserów  oklaskam i.
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Chłodnia w  Wilnie
Jak w iadom o przed laty jeszcze bę­

dąc M.nistrem Reform  Rolnych prof, W . 
>' tniewicz w ystąpił z inicjatywą budowy 

chłodni w W ilnie. Inicjatywa ta przez dłuż 
*'■ y czas nie mogła przejść w stadium re 
alizacji wbrew żywotnym  interesom miej 
scow ego rolnictwa.

7  chwilą powstania W ileńskiej Izby 
R o le .cze j jed no z pierwszych posie­
dzeń K om isji Ekonom icznej za sprawą 
JCj przew odniczącego prof- W . Staniewi­
cza pośw ięcono rozważeniu potrzeby i 
M ożliw ości budow y chłodni w W ilnie.

Rożne trudności natury organizacyj- 
neJ i finansow ej w dalszym ciągu po w 
strzymywab. real zację projektu m im o 
‘>,ągle czynionych  usiłowań zainteresowa­
nia chłodnią czynników  państw jw ych  sa 
tńorządowyeh i gospodarczych.

Ostatnio sprawa ta wkroczyła na wła­
ściwą drogę z chwiią przejęcia je j w swo 
Je ręee przez Spółkę „Chłodnia i Składy 
Rorlowe w Gdrn “ .

Zw róciliś IV się więc do p. dyr. Józef i 
Borow skiego delegata Radl N adzorczej 
Spółki z prośbą o udzielenie in form aryj.

Ifzvskaliśm v następujące dane:

Spraw a budow y ch ło an i w  W lr .ie  
K ° r®j p otrzeb a już od daw na b y ła  o d czu ­
la n a  o rzez sfery g o sp o d a rcze  naszeg o  
l6 >enu, w ostatnim czasie  szyb ko  posbnę- 
^  się n ap rzó d . Po w stępnych badan iach  
®konom ;c7nych, p ro w ad zo n ych  zarów no  
Przez Sp ó łk ę  „ C h ło d n ia  i Sk ład y  Portow e
*  G d y n - j a k  też i p rzez  m ie jsco w e or- 
San izacje  sam orządu g o sp o d arcze g o  (Ko- 
Misję Eko n o m iczn ą  W il. Izby R o ln iczej)  
0 az p lacó w k i nauko w e jak p rzed e  w szyst 
k|M Z a k ła d  Ekonom ii R o ln icze j USB, przy  
**ępiono d o  prac p rzyg o to w aw czych  do  
budow y

po d ziesięc io le tn ich  niem al staraniach, 
fudnianych p rzez  kryzys g o sp o d arczy , 

W ilno zn a jd u je  się  o b e cn ie  w  p rzed edn iu  
P o g ad an ia  w łasn e j ch ło d n i.

‘'I ew ątp liw ie , za w d z ięcza ć  to  należy  
Popraw ie koniunktury oraz p rzychylnem u  
P® aktow aniu tej spraw y p rzez czynn iki 
M iarodajne, lecz w p ierw zse j m ierze s la lo  
*'ę to a z ie k i n iezm ordow anym  staian  om 
Czołow ych p rzed staw ic ie li w ileń sk ieg o  ży- 
• a S o sp o a a rc ze g o .

G b e c n ie  spraw a b u d o w y ch ło d ni w 
W iln ie  jest |u i defin ityw nie  załatw ioną.

G to ż  w  p o n ie d z ia łe k  21 bm , o d b y ło  
*ję w  lokalu  Państw . Banku R o lneg o  po- 
■Redzen e Kom itetu B ud o w y C h ło d n i w 
W iln ie

Kom itet ten , w sk ład  któreqo  w cho- 
*łz9 : p rzed staw icie l M in. Roln. i R. R —  
P  nacze ln ik  Ja b ło n o w sk i; Banku R o lneg o

P- P dyr. dyr. B e ra eck i i M acu lo w icz ; 
łarządu  M ie jsk  ego  —  p p rezyden t G ro ­

d z ick i o raz Icero w nik  Zarządu  Sp. , C h łó d  
o a ! Sk ł. Port. w G d y n i"  —  p. dyr. Rost 
kow sk ; p od  przew o dn ictw em  d eleg ata  
R ad y N ad zo rcze j So ó łk i —  p dyr. J Bo­
ro w sk ieg o , za tw .e rd z ił na swym  p o sie ­
d zen iu  szk ic pro jektu  b u d o w y chtodni.

Po stanow iono  ro zp isać przeta-g  na bu- 
d o w ę ch ło d n i, zap rasza jąc  zarów no firmy 
y ile p s k ie , |ak i zam ie jsco w e. Kom ifef d ą ­
ży ć  o ęd z e da p rzystąp ienia już w  maju 
rb . d o  b u d o w y , by w yko n ać p rzed  zimą 
b u do w lę  p od  dach, co aa  m ożność p rze­
p ro w ad zen ia  w zim ie robót w ew nętrznych
• oddania chtodni do  użytku p u b liczn ego  
iUz na w iosnę 1939 r.

M ie jsce , g d z ia  ma stanąć przyszła  
ch ło d n :a, zo stało  w yb ran e  na p iacu  przy  

'M sud sk ieg o  i K ijo w sk ie j. P lac ten d aje  
Miasto, jako  swój udzia ł w spó łce

C h to d n .a  w ileńska b ę d z .e  czw artą  
z k o ir i ch ło d n ią  Spótk i ,C h to d n ia  i Skta- 

y Portow e w G d y n i" . Jest ona pom yślana  
^  tej sam ej m niej w ięce j w ie lko śc i, co  i chło  

nia w W arsza w ie , z tym  je d n a k , że  b ę­
d zie  z początku  w yD udow ana tylko w po-

mia^ę w zrostu korzystania p rzez handel 
m iejs o w y z u rządzeń  ch ło d nianych .

O g ó ln y  koszt b u d o w y w yniesie  o ko ło  
1 500.000 zł, która to suma została p rzy­
znana sp ó łce  w form ie kredytu  inw esty­
cy jn e g o  p rzez M in. R I R. R

C h ło d n ia  w ileńska, która b ę d z ie  po­
siadała  charakter ch ło d n i fo w aio w ej p rze  
ch o w yw ujace j takie artykuły szybkopsu-  
ją ce  się  jak m asło , ja ja , g rzyby, o w o ce , 
m ięso itp o d eg ra  n iew ątp liw ie  znaczną  
rolę w  p o d n iesien iu  d u b io b y tu  naszego  
ro ln ictw a, które  w o b ecn ych  w arunkach  
jest zm uszone sp rzed aw ać po b y le  jakiej 
cen ie  artykuły u leg a jące  szybkiem u zepsu  
ciu się  w  o b a w ie  p^zed ich całkow itym  
zm arnow aniem

O sią g n ię c ie  p ew n ej stab ilizacji cen  
szyb ko  p su jących  się artykułów  ro ln iczych ,

jm o żtiw i ro ln ikow i p rzep ro w ad zen ie  kal­
ku lacji na d łu ższą  m etę i o d p o w ied n ie  
zo rg an izo w an ie  sw ej p rodukcji. Istnienie  
w  W iln ie  ch ło d n i spo w o d o w ać musi w  naj 
bliższym  cza sie  d la  handlu um ożliw ienie  
o d p o w ie d n ie g o  sorto w an ia i w ykorzysta­
nia pom yślnej koniunktury oraz p o c ią g n ie  
za sobą pow stan ie  w W iln ie  szeregi- no­
w ych dz ed z in  p rzem ysłu .

B ezw zg lęd n .e , że  nie  o db ęd z e się  to 
bez p o czą ik o w y ch  trudności, gdyż jest to 
d z ied z in a  d o tych czas dla naszego handlu  
now a, lecz zrozum ien ie  korzyści, jakie  
chło dnia zap ew n ić  m o że, przyczyni się 
n iew ątp liw ie  do  szyb k ieg o  u zd ro w en ia  
i zracjo na l zow ania naszeq o  handlu, nie  
m ów iąc już o w p ły w ie , jaki chłodnia  
w W iin ie  w yw rzeć pow inna na p o lep sze ­
nie sytuacji roln ictw a A S.

SC

NA WI D O WNI
R A D A  N A C Z E L N A  P. P  S.

Przez dwa dni obradowała w Warszawie 
Rada Njcz. PPS pod przew. rlceprez. m. 
Radomia Uziembly, w zastępstwie nieprze­
bytego z Krakowa p. żuławskiego. W  posie­
dzeniu wzięło udział ponad 70 członków ra­
dy naczelnej oraz władz naczelnych PPS.

Sprawozdanie o sytuacji politycznej wy 
głosił prezes CKW, T. Arciszewski, spraw „ 
zdanie organizacyjne sekretarz generalny 
( K\V Pużak. Nad sprawozdaniem oraz zgło 
lżonymi rezolucjami rozwinęła się bardzo 
b  wa dyskusja, w której zabierało głos wiciu 
członków rady.

Dyskusja dotknęła wszystkich aktuulnyoh 
spraw, jak i zagranicznej polityki Polski. 
Poruszono zagadnienia związane z wypad­
kami w Austrii, z Litwą, dalej położenie mię 
dzynarodowe w związku z wojną domową w 
tLszpnmi sprawę nieinterwencji, wojnę na 
Dalekim Wschodzie. Zajęto negatywne sta

Po porozumieniu Polski z Litwa
d i e  r f i r  e m u  p o f r t ię f a ć  o  osiaśnieft Uuusf ziest tatach —  
t f ^ c i ę f a m r i  «fo  Lit iwy siBtny bratnią  «f#o*i — Historyczna 

ęocfzrnar cttgtrąienia i natt Niemnem

ło W|e sw ej w ie lko śc i, a d o b u d o w an a w

N orm alizację stosunków z Li twej 
społeczeństw o i cała prasa polsKa po­
witała z zadowolenimn- „K urier Po­
ranny11 w artykule „W yciągnięta dłoń 
Jo zgo d y" pisze:

Zatarg p o lsko  - litewski został ro z­
strzygnięty d zięk i zd ecyd ow anem u sta ­
now isku rządu p o lsk iego  oraz je d n o ­
lite j postaw ie e a łtq o  spo łeczeństw a, 
które w dniach  tych skupiło  się  zw arcie  
dokoła  arm e i je j w od za M arszałka  
Śm ig łeg o  R ydza . Po łoży liśm y kres te­
mu tak n ienorm a'nem u I szkodliw em u  
dla interesów  zarów no Po lrkl iak I L i­
tw y stanow i „n l p okoju  nl w ojny ’, któ­
ry ce ch o w a ł ostatn ie lat dw adzieśc ia  w  
stosunkach d w ó ch  sąsiedn ich  I —  przez  
d łu g ie  lata historii —  bratnich uaro- 
d ów . W eszliśm y w okres rea lizacji mię 
d ry  Po lska a Litw; p okoju  I, chcem v  
w ierzyć , w  okres rozw oju  w zaiem nych  
stosunków  ku pożytkow i obu słron.
I d n ie j :

N ie chcem y p am iętać ostatnich lat 
dw udziestu . W yciąg am y do Ltfwy silną,

bratnią d ło ń  —  jak  to w sobotę ośw iad  
c z y i s te t O b o zu  Z jed n o czen ia  N arodo­
w eg o  g en . Skw arczyńsk i Zapom nieć  
jed n ak  o  latach tych w inien również  
naród litew ski, w in ien  w yciąg n ięta d łoń  
polską uścisnąć. W iem y , że na d ro d ze  
do  tego  p iętrzą  się  te I Inne p rzeszko ­
dy p sy ch iczn e . W in n y  «ne jednak z cza  
sem  —  skoro  m inął już sztucznie w znle  
słony mur Izo lacji —  ustąpić m iejsca  
zrozum ieniu  życ io w ych  potrzeb obu na 
rod ów  I ich daw nym  sentym entom . W i­
nien runae rów n ież mur w zajem nel n ie­
ufności, n iezn ajo m o ści i p od ejrzeń .
W reszcie dziennik konkluduje: 

Litwa w eszła  oD ecm e na tor polity­
ki rea lne j 1 to w esz ła  w brew  p rzeszko ­
dom  i Inrryaom  niektórych czynników  
zew nętrznych . M am y nad zie lę , t e  raz 
w sze d łszy  na te d ro g ę  b ed zie  nla dale l 
kro czyć  ko nsekw entn ie . Polska b e d z łe  
w o b e c  n ie j partnerem  lojalnym , 
w ym agać ied n ak  b ę d z ie  oczwwMcIe le i 
sam e! lo 'a lno ścl. D o p ro w ad za jąc swą  
zd ecyd o w an a  postaw a do norm alizacji

m tm m sm m rm a m sa m

Fot. Bułhak.

P. Zofia Boh dano w iczow a i Eugenia Kobyliń ska, w iln ianki, n ag ro d zo n e  na w ie lk ’m 
jub ileuszow ym  konkursie księgam i $w. W o jciech a . Na sfr. 5 (w K olum nie K o b iece j)  

p o d ajem y artykuliki inform acyjne o laureatkach.

Szary człowiek Par ifża
( K o r e s p  ^ n d e n c /a  w ł a s n a )  

Paryż, w m arcu.

Ci co znali Paryż przed 10 laty, 
Mówią, że się bardzo zm ienił. Pogor- 
’zt'nie sytuacji gospodarczej na ca 

■yrn świecie odbiło się i na Paryżu, 
który przecież żyje z całego świata 

nie tylko z sam ej Francji Dziś nie 
już tylu bogatych Argentvńezv- 

1 j w, ani tylu naiw nych Am eryka  
n°w , w każdym  razie nie sypią tak 
P^niedzm i na wszystkie strony. W ie - 

p«ń uskarża się na to, że nie moż 
-ta przejść spokojnie przez ulicę, że: 

nie być kilkakrotnie zarzepioną  
* Jo proszę sobie w yobrazić, mówiła  
111 pewna polska urzędniczka, daw  
n>ej jeśli ktoś zaczepiał damę na idi- 

to był to zawsze jakiś etranżer, al- 
*' w ogóle przyzw oity (tzn przyew o- 
lCie ubrany —  dopisek mój) człowiek  
' " d s  zaczepiają jacyś szoferzy, jacyś 

b t irci ludzie, w ogóle jak śm ieją on 1 
odzie po bulw arach i co za bezcze! 

Dość zaczepiać jeszcze do tego! Moje 
Półgodzinne w yw ody na lemat usta 
^od aw stw a francuskiego, które nie 
Pr^ewicMje zakazu zaczepiania na 

u warach dla m ężczyzn, zarabiają

cycli m niej niż 5 tys. franków  m ie­
sięcznie, nie zdołały przekonać na­
szej rodaczki.

A jednak, co by się o nieb mówiło  
lubię tych w istocie bardzo agresyw ­
nych i często niegrzecznych ludzi Pa- 
ryża, tych, którzy stanowią istotnie 5 
prawdziwe sprężyny tego ‘ uksusowe 
go m iasta; tych wszystkich ludzi, kłó  
rzy sprzedają na wózku garstkę es- 
corgots albo ostryg, albo rozwożą ja­
rzyny po mieście., Tych wszystkich lu 
d/i życia codziennego, któryy v Pi 
źyżu ty na eudow n\m , potężnym , prę- 
k- ym Pars ż u pełnią tę samą funkcję, 
eo gargule na Notre Damę. Ś-iągają  
od w zniosłość. Luw ru, czaru aj byt 
ków, rozmachu urbanistyki do życia, 
przypom inają, że to oni są właściwie 
prawdziwym i, najliezircjszytm  m ie­
szkańcami Paryża, d / n  k> którym / 'ż  
dżą autobusy, chodzi m r r o , miasto 
nie tonie w brudni h, jakby należało, 
listy przychodzą na czas i w szyscy  
rr.ogą dostać coś do żjęrbcnia o y.daś- 
wc porze. Przecież, hi  izm  ci m ają  
prawo o sobie powiedzm ć, że są "o s -  
[zodarzami w swoim hue^-.e, tak jak 
gospodarzam i W ilna są również lu­

dzie z Łosiów ki, Anłok .'u i Nowego  
Świata.

Cudzoziemiec jest naslaw iony za 
wsze na najw znioślejsze s tr m y  P a­
ryża. Zastrzegam się, że nie można  
dobrać słów , żeby wyrazić ten zatyka  
jący dech urok Paryża, jego bogact 
wo i nagromadzenie wspaniałości. 
Jak to się ułożyły okoliczności geo­
graficzne i rkonom iczne, że miasto  
nad Sekwmną skupdo w sob‘ i wysiłki 
tylu geniuszy i jak zasłużyło na tu że­
by się stać Paryżem , M ekką artystów , 
pożądaniem turystów? Ale nie można 
przejść obojętnie obok tych ludzi, z 
których Wyszedł \ Ilon i tryskający  
dowcipem  i werwą Rabelais. Po L u w ­
rze i Panteonie, trzeba pójść pod ba­
le, położone w sam em  centrum m ia­
sta, gdzie znajduje się centrala zaopa­
trzenia żyw nościow ego. Tu się widzi 
tych sym patycznych obw iesiów , k tó ­
rzy jak osły, czytają Hum anite i g ło­
sują na Rlnnia ale może dadzą się któ  
regoś dnia uwieść Doriot.owi i uratu­
ją Francję.

W  wielkim mieście można łatw o i- 
zolowmć się od życia. Można chodzić  
ulicą M ickiewicza i Zam kow ą i nie wi 
dzieć ulicy Stefańskiej, ani Now og  
ródzkiej, ani tego wstydu W iln a  —  
Scfianik. Można chodzić do w spam a  
łych restauracyj na Rue Rivoli, miesz 
ka< na A\enue George V  i też nie wie 
dzieć, że w Paryżu jest dużo, m nóst­

slosunków  z państw em  litewskim  w yk o ­
naliśm y je d e n  z punktów  p o lity tzn e g o  
testam entu W ie lk ie g o  M aisza łka . W y ­
ciąg am y o b ecn ie  do Litwy d łoń  do  
zg o d y .
„R obotnik11 zaznacza przy okazji, 

że porozum ienie z Liiw ą nie zm niej­
sza oczyw iście wzrostu siły Niem iec:

Pokój z Litw ą, cen ny  I p o żądan y  
w ca łe j Po lsce , nie pom niejsza jednak  
zn aczen ia  w zrostu p o tęg ’ N iem iec, sp o ­
w o d o w an eg o  p rzez -okupację Austrii. 
A le  w o b ec naruszenia rów now ag i sił 
euro p ejsk ich  nad  Dunajem  w yb iła  hi­
storyczna g o d zina  o d p rężen ia  I pokoju  
nad  N iem nem . M ussolin i w sw ej m owie  
p o g rze b o w e j d la protektoratu w ło sk ie ­
go nad  Austrią proklam ow ał now a rów  
n ow ag e w Euro p ie  Do za jęcia  o d p o ­
w ie d n ie g o  m ie jsca  w tej tw o rzące j się 
now e| rów now ad ze m usim y stanąć na­
le ży c ie  p rzyg o to w an i w raz z Innymi 
państwam i zap rzy jaźn io nym i I s p r ,/ n ie  
r io n ym l i w raz z Litwą ram ię przy ra­
m ieniu.

„K urier W arszaw sk i11 podkreśla, 
że Polska usuwa z płaszczyzny o l i m ­
p ijsk ie j jeden z newralgicznych punk­
tów:

N ew ra lg k zn o ść  punktu w stosun­
kach polsko-litew sk ich  n ie tkwlta b o ­
w iem  bynajm niej w n ieb ezp ieczeń stw ie  
jak ieg o ś konfliktu p o lsko -litew sk ieg o , 
w który trudno by b y ło  p rzec ież  u w ie ­
rzyć. Tkw iła ona natom iast w tym. że  
Litw a, ży jąc  w stanie odosoD m enia d y ­

p lo m a ty czn e g o  i p o lityczn eg o  w o b ec  
Polski, narażona b yła  na p resje , w y w ie ­
rane na nią « y w nie] p rzez różne m o­
carstw a i łatw o m ogła być w ciągnięta w 
w ir jak ie jś  a w a n u ry  lub też stać się  p o ­
śred nio  terenem  jakie jś akcji, zag raża­
ją ce j po ko jo w i na tym o dcin ka  E jro p y . 
Tem u trzeba b y ło  zap o b ie c . Drogą zaś, 
która n iew ątpliw ie  do tego p row ad zL  
Jest naw iązan ie  stosunków  pom iędzy  
Polska a L itw ą, jest Ich norm alizacja.

O b e cn ie  w sytuacji eu ro p ejsk ie j bar 
d zo  n ap rężo n ej, k iedy na te ren ie  m ię­
dzynarodo w ym  grają siły zasad n iczych  
p rzeciw ieństw . Po lska usuwa z p łasz­
czy zn y  eu ro p ejsk ie j jed en  taki new ral­
g iczn y  m oże nie punkt, a le  nie mnie] 
new ralg iczny punkcik . Tu n ie  ch o d zi

uowisko odnośnie projektu rządowego w 
oprawie samorządu do 6 największych miasl 
w Polsce. Podkreślono konieczność ścisłego 
współdziałania z masami ludowymi. Omó­
wiono zagadnienia dotyczące mniejszości nz 
rodowych, ostatnich wypadków na ulicach 
stolicy oraz innnych miast i szereg spraw ak 
tDalnjch. Zgłoszone rezolucje polityczne zo- 
-fały ucnwalonc jednogłośnie.

Sekretarz generalny Pużak przedstawi! 
earys organizacyjny tegorocznego święti 1 
maja. Szereg członków rady wypowiadało 
się odnośnie zasięgu oraz progran.u święto. 
Przedstawione po referacie rezolucje, doty­
czące samorządu terytorialnego, zostały rów 
n . 7 jednogłośnie uchwalone.

JAKIM I D R O G A M I P Ó JD Ą  „ W IC I11?
Związek Młodzieży Wiejskiej „W icł“ prze­

chodzi poważne trudności ideowo programo­
we Jeden z wybitnych działaczy łego związ- 
Uu i wiceprezes zarządu głównego, stoi na 
stanowisku, że młodzież wiciowa winni 
współpracować z młodzieżą Młodej Wsi. 
Jako łąeznik tego porozumienia ma być ty- 
gadnik ..Zespół14, w którym współpracuje sze 
reg działaczy zarządu gł. „W ici44

H A S Ł O  AKCJI K A T O L IC K IF J .
Nowe hasło programowe, ustanowione 

przez Episkopat Polski dla Akcji Katolickiej, 
.1 które obowiązywać będzie od października 
lir. na następny roczny okres pracy organi­
zacyjnej brzmi: „Poznanie i wykonanie uch­
wał Synodu plenarnego szczytnym posłan­
nictwem polskiego katoiie;. zmu44.

B R ZEŚĆ  B E Z  Ż Y D Ó W .
Po znanyeh zajściach z dnia 13 maja 1Ó37 

roku rozwój handlu chrześcijańskiego w 
Brześciu n, B posuwa się w tempie rekor 
dOwym. Ostatnio daje się zauważyć masowy 
napływ fachowych sił z zachodnicn dzielnie 
Pclski. Bardzo żywą działalność rozwija 
również Stowarzyszenie Kupców Chrześci­
jańskich, które liczy obetnie 535 członków.

„K  ADRA AIŁODYC H 11.
Do władz administracyjnych zgłoszone 

zostało w tych dniach podanie o zarejestro 
wanie nowej organizacji młodzieżowej pod 
nazwą „Kadra Młodych*. Organizacja ta, jak 
mówi projekt statutu, ma skupiać w swych 
szeregach młodzież polską i ukraińską 1 ma 
na celu nawiązanie koniaktu i współżycia 
między młodzieżą obu narodowości.

D Z IE N N IK  S T R O N N IC T W A  L U D O ­
W E G O ?

W  kolach ludow cow ych  żywo dyskutow® 
iia jesf obecnie sprawa ewent. pow ołania do 
rvcia pisma codziennego wf W arszawce, któ 
re szczególnie uwzględniałoby sprawy wsi. 
Podstawy finansowe dla lego w'\dawniotwra 
zam ierzają działacze ludow i zdobyć drogą 
roigan izow ania spółdzielni, do której mogły 
by należeć liczne rzesze działaczy ruchu lu 
tl owego.

DR MEDYCYNY
S. Da n i l e wi c z

C h o ro b y  w ew n ętrzne , ko b iece  i akuszena.
Baranowicze, ul Ułańska 17, tel. 109 

P rzyjm uje  od 9 d o  1 i od  4 op d o  7 w lecz.

przecież o rozmiar, ale o wrażliwość.
...Po lska p rag n ie , by L llw a  w g eo p o  

lityczne! przestrzen i b a łtyck ie j stała się  
o bo k Innych państw  n ad b ałtyck ich  sa­
m oczynnym  i rów norzędnym  e lem en ­
tem politycznym , p ozw ala jącym  na 
w sp ó łp racę  państw  na tym w ażnym  o d­
cinku  Europy dla dobra po ko ju , które­
go norm alizacja  stosunków  z Litwą b ę ­
d z ie  z p ew n o ścią  znakom itą gw arancją .

wo w yjącej nędzy. C.zastm w metrze 
można spotkać nędzarza, który sie­
dzi skulony w jakim ś korytarzu; al­
bo pod halam i zobaczyć o g. 12, jak 
przekupki pakują koszyczki, a chłop  
cy sklepowi szorują ław ki, jakąś po- 
■tać wybladłą i obszarpaną, tak obszar 
paną, jak dało mi się tylko widzieć w 
Charkowie, u zaczątków raju sowiec 
kiego, —  postać, która w kupach  
śmieci szuka w yrzuconych kartofh, 
oslryft, łupin seleru i kaw ałków  kala 
fiorów. T o  nagle przeszywa dresz­
czem. że tej skom plikow anej i niebez 
p.ecznej masz\nie zwanej społeczeń­
stwem, powstał gdzieś zator. Powsin 
je przeczucie czegoś, co m oże poło­
żyć kres w szystkim  problem om  m n ‘ej 
szościowym  i dyplom atycznym  krę­
tactwom w sposób bolesny i bezape­
lacyjny jeśli naprawdę w szyscy lu­
dzie nie zabiorą się do rzetelnej i sku 
tecznej naprawy społecznej.

P om ijając ludzi najnieszczęśliw ­
szych, łych którzy po najw yższych  
wysiłkach zarobienia paru franków  
dziennie śpią na trocinach i odpad- 
kacn w halach, zajm ują sw oje miejs 
ca na schodach w iodących do Sacre- 
C.oeur —  a którzy są zresztą niesłycha 
i.ie grzeczni i ustępliwi —  pozostali 
ludzie, należący do wielkiego m echa­
nizmu wielkiego miasta żyją na sto­
pie, która u nas uchodziłaby za bar­
dzo w ysoką. W  sobotę, po ściągnięciu

ubrania robotniczego (t. zw. robotni 
czej bluzy) zam ieniają się w m iłych  
kom panów , którzy przy kieliszku wi 
na albo kuflu piwa wesoło gw arzą o 
polityce i swoich codziennych, takich 
sam ych jak na całym  świecie, spra­
wach. albo już n ;e „pod rączk ę" ale 
wprost pod pachę prom enują ze swo  
irni sym patram i po ulicach i parkach  
To ryża W ieczorem  w metrze rozsta 
ją się czułe pary, w racają na swoje  
codzienne stanowiska —  do restaura 
cji, do sklepu, do fabryki ild. W ielu  
z nich, tych zwłaszcza, którzs są wła 
ścicielam i m ałych sklepików , posiada  
swoje własne, chociaż niekiedy stare, 
żyw o polska m otoryzację przypom i­
nające sam ochody.

T o są ludzie, którzy we Francji 
mieli sw oich poetów , m ieli swoje epo 
peje T o  są ludzie, których życie sta­
nowi urok powieści Anatola F rance‘a 
tlb o  Celina. T o  ci właśnie, których  
zdradziła rewolucja francuska i kió  
rzy czasam i pojaw iają się w wielkiej 
liczbie na placach i bulwarach i sie 
ją  postrach wśród zasiedziałych m ie­
szczuchów. Ci którzy tworzą praw dz: 
wv i szczery uśmiech Paryża, szczery  
i ludzki i tak świetnie pasujący do  
świata, jak śm ieszne na pozór i po­
kraczne chinąery podkreślają głębię i 
w zniosłość Nolre Danie



„KURJER" (43C9|

Z dn L m  27 marca 1988 r. w chodzi w ży­
cie letni rozkład lotów  na liniach P. L. c, 
„Lot". Ruch na linii W arszaw a —  W ilno —

Tallin —  Helsinki będzie odbyw ał się c o  
dziennie prócz niedziel wg następującego 
rozkłada:

12 00 o d lo t  W arsza w a p rzy i. 12.30

13 40 przyl. W im o
14.00 odlot W ilno

lo.30 przyl. Ryga 
13.50 od lot Ryga

18.00 przyl. Tallin 
18.20 odlot Tallin

odlot 10.50 
przyl. 10.30 
t
odlot 10.00 

przyl. 9.40

odlot 8.30 
przyl. 8.10

czas wscn. europ.

czas środk.-europ

18.00 przyl. Helsinki odlot 7.40

Autobus dla pasażerów w W ilnie będzie odchodził sprzed hotelu „St. Georgej
M ickiewicza 20 na odlot do:

W arszaw y codziennie o godz. 10 10 

Rygi „  „  13.20

N owy rozkład lotów  daje W ilnu b. do­
godne połączenia sam olotow e w jednym  
dniu z W  Ina: do Lwowa i Bukaresztu, Ka­
łowie, Poznania, Berlina, \msterclamu, Lon-
n B B R H H m R a n n

dynu i Paryża, Gdyni i Gdańska.

Do W ilna: z Bukaresztu t Lw ow a, K ęfA
wic, Gdańska 1 Gdyni -*®1

Walko ze szkodnikami w budownictwie
Departament budowlany Ministerstwa Spr. 

W ewn. oblicza, że zniszczenia w  budow nic­
twie, spow odow ane przez grzyby i owady, 
wynoszą rocznie setki tysięcy złotych, a g ly- 
byśmy obliczyli zniszczenia w budownictwie 
wiejskim, to statystyka strat wykazałaby 
m liony złotych rocznie.

Celem zaznajom ienia inżynierów  1 tech- 
u!ków  budow lanych ze sposobam i walki ze 
szkodnikami drewna, w ystępującym , w bu­
downictwie, zorganizow ał w  W ilnie pro f dr 
F Skupieński kurs walki ze szkodnikam i w 
budown etwie, który rozpoczął się 21 bm. 
w zakładzie systematyki roślin U. S. B. przy 
ul O bjazdow ej 2 i trwać będzie 4 dn,. do

PGP0JE
rflmE. CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  K O T  ^ L

W a rsz a w a  C h m ieln a  II
Ola pp. czytelnikom .Kuriera Wlleńsk.* 

15% rabatu

Lato za pasem
Paryż od kilku dni ma już u siebie lato 

Eulwary i Lasek Buloński roją  się od zgrab- 
i ych redingotów  1 nowych wiosennych ka­
peluszy ze słomy, przybranych kwiatami 
L“ tnie suknie i kost;umy im prim će — to już 
'v 'k o  kwestia dni.

W  roku bieżącym  materiały imprimće 
1 ędą nieco odm ienne od zeszłorocznych 
Zmiana polega na tym, że wzór idzie nie w 
jednym kierunku, lecz pasami m otywy two 
rzy prócz właściwego desenia jeszcze wzór 
rysunkowy. Kwiaty na tegorocznych tkań’ 
pp.eh to już nie tylko sielskie anielskie wzo 
ry drobnych kialuszków, rozsiane bez ładu 
p-> całym polu tkaniny, intensywriuść m od­
nych barw aż krzyczy! A w ielkość i plastycz 
riość kształtów oszałamia i stara się zdystan­
sować naturę. Gigantyczne błękitne róże, li­
ii owe anem ony, purpurowe maki, tak wiel- 
k ch rozm iarów , że zaledwie 5— 6 sztuk roz­
mieścić można na całej sukni, na w idok któ 
rej aż oczy  trzeba m różyć —  oto desenie 
świetne tego sezonu. Poza kwiatami, które 
są tak gęste, że przesłaniają ciem ne tto tka­
niny, mamy jeszcze całe stosy tkanin zadru­
kowanych różnego rodzaju sym bolicznym i 
przedmiotam i, jak klucze, zegarki, nuty za 
ław ki, m isie j pieski, lalki ptaszki rybki etc. 
M olyw jasnej koronki na ciem nym tle, to Je­
den z najm odniejszych tegorocznych deseni 
W obec m ody na koronki i gipiury ten ostat 
ni moty dekoracyjny na sukniach imprimće 
zdobędzie sobie praw dopodobnie wiele zwo 
letniczek Poza fabularną tematyką w zorów  
ujrzymy jeszcze szereg tem atów irracjonal 
nvch bajecznych i n iepraw dopodobnych, 
;uk bańki mydlane, tęczowe pastylki, opali­
zujące muszle, perły i pióra pawie. Stylizo­
wane m otyw y etnograficzne — to także te­
mat. M otywy górskie, morskie, wiejskm, 
dc mki, wille, aktorzy film ow i i tak do nie­
skończoności.

Co do fasonów  m odnych sukień i komple 
tfw  im prim će, to właściwie nie pow .edziano 
jeszcze nic ostatecznego w tym względzie. 
Faktem niezbitym jest jednak, że spódnica 
będzie szeroka i krótka. Im w ięcej plis tvm 
lepiej. Bluzkę wyrzucam y za pasek. Od pas­
ka zależna jest cała linia sylwetki- pasek 
nasz musi b yć jak najszerszy, szczególnie 
z przodu przybiera pozory małego k o lo ro ­
wego gorsecika, co sprawia conajm niej zaba 
wne wrażenie. Tualety im primće tnie się w 
pasy, które układa się w  rozm aitych kierun­
kach, co  jeszcze bardziej urozmaica 1 tak 
efektow ny materiał. Przód ukała się w pa­
sy proste, ptecy w poprzeczne, a sam stanik 
składa się z pasów idących we wszystkich 
m ożliwych kierunkach. N ajdrobniejsze na- 
"-ęcie, jakaś rybka" i już kierunek pn«ów 
zmienia się i slw-arza nowy efekt. Cćline.

21 Lm. Na kurs zapisało się 40 osób z woje* 
wództw  wileńskiego, now ogródzkiego 1 jkr- 
leskiego. W ykładow cam i są prof ć t  Sku­
pieński, prof. dr J Rrflffer i  U. S. B., la ł. 
Eliasz 1 inż. H ilkntrown z Ministerstwa K o­
m unikacji, dr Gorczyński z Polltecim iki W a ł 
szawskiej 1 inż. Praewais-kl z  W arszawy, 
W iększość prelegentów należy do kom isji 
rzeczoznaw ców  do w ilk i z grzybami dom o­
wymi przy Min. Spraw W ewn.

W ykłady obejm ują- 1) budc wę anaiom icz 
ną chemiczną drzewną oraz jego ważniejsze 
wady techniczne; 2) m orfologię 1 biologii} 
g lów n ejszych  grzybów  rozkładających  drew 
no użytkowe; 3) ow ady niszczące drewno; 
4/ środki grzybo- 1 ow adobójcze ; 5) uokaz 
metod laboratoryjnego badania próbek drew 
na rozłożonego przez grzyby i ow ady; 6 ) po­
kaz rozpoznawczy na obiektach zagrzybio­
nych i wykonanie zabiegów  grzybobójczych  
wraz z dem onstracją spesobów  i środki wal­
ki z grzybem dom ow ym ; 7) omówień e spo­
strzeżeń zdobytych w teTenie.

Pierwszy taki kurs odbył się w  Polsce 
w 1936 r. w W arszawie. W ileński kurs jest 
drugim z kolei. Następny kurs odbędzie się 
we Lwowie, w lecie rb.

Historia niektórych
w ynalazkó w

Oto chronologia  kilku wynalazków które 
zrew olucjonizow ały dzieje świata W  roku 
1022 Gwido Arezzo wvnalazl nuty t gamę, 
w roku 1300 w ynaleziono okulary, w  róku 
;380 w ynaleziono karty do gry, które w ów  
rzas służyły jako zabawka obłąkanem u Ka­
rolow i VI. Brania Van D yck z Bruges w y ­
naleźli w  roku 1420 farby olejne, w roku 
iCfHJ Jean Nicot przyw iózł do Europy tytoń. 
W r. 1570 w -na lezion o szpilk* zaś w  r 1600 
zastosowano po raz pierwszy chustki do no­
sa. a w roku 1669 ugotowano po raz pierw ­
si y w Europie kawe

t*@ k£rd o w v ś lu b
M r Louis F ifzg era ld  Pereth z Lon d yn u  

p o zn ał w m ałej o sad zie  szko ck ie j p o d czas  
p o d ró ży  miss M argareł Ross-N 'cholson  
Poznali się  w  o b erży  p o d czas łańców . Ju i  
po  p ierw szym  tańcu w yznał mr. Pereth  
sw ej partnerce, j ż  ją kocha I p o p ro sił o rę­
kę. W  drugim  tańcu miss M argaret w yra­
ziła  zg o d ę  na ślub, a w  d w ie  godziny  
późn ie j b y ło  już po ślub ie, g d y ż w  Szkocji 
do ślubu n ie w ym aga się  żad nych  formal­
ności, poza o b ecn o ścią  czferech  św iad­
ków  Uczta w ese lna o d b y ła  się  o 4 nad  
ranem w o becn o ści św iadkó w , a 5 m łodzi 
now o żeńcy w yjech a li w  p o d ró ż poślubną. 
Takiego  tem pa m oże I A m eryka p o za­
zdrościć.

8 000 ?obotnUów anstrlaoifcŁ 
jfdtffl u  w y n o c iy n a k  do Rzeszy

Do stolicy N iem iec I ośm iu innych  
miast R zeszy p rzyb y ło  3 tósięcy ro­
botn ików  austriackich , ce lem  sp ęd zen ia  tu 
urlopów  w yp o czyn ko w ych . O p ie k o w a ć  się 
b ę d z ie  nimi o rg an izacja  narodo w o -so cja li 
sfyczna „Kraft durch Freu d a" .

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
V  T T O  T 17 n  HURTOWNIKN U r l L U  i d e t a l i s t a

zyska sobie najlepszą klijentalą 
ogłaszając się w n aj popularnie)- 
szem p i ś m i e  c o d z i e n n y m  
na Z iem i ach P ółn ,-W  schodni cli

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Banaurskiego teł. 99

/ l e r r f r 3. ! #

W id o k na P lac Kataloński w sto licy  Katalonii, Barce lon ie , o b ecn ie  bom bardo w anej p rzez sam oloty gen . Franco

M S a r c e i ^ n a

C z łonek A k ad em ii C o n co u rtó w , zna­
kom ity pisarz francuski, Ro land  D o rgelós, 
d ruku je  w  paryskim  „ln transig eant" pt. 
„Epitafium  A ustrii"  ro zw ażan ia , w spom ­
nienia i uw agi na Ile  anszlusu. P o dajem y  
p o n iże j w yjątki z fej p racy ;

„M usim y uśw iad om ić so b ie  rozm iar od  
po w ied zia ln o sci zb io ro w ej w ob ec dram a­
tu, któ*y ro zeg ra ł się  w  sam ym  sercu  
E u ro p y .*

Rzucac k lą*wy na N iem cy —  zbyt 
łatwa to  w ym ów ka. Trzeba m ieć o dw ag ę  
spo jrzen ia  w o czy  p raw d zie  i p o za  na­
pastnikiem  dostrzec i określić tych, którzy  
p rzyczyn ili się  do aneksji A  tymi byli nie  
nasi p rzec iw n icy , le cz  nasi d e le g a c i, nasi 
m andstariusze .

Na ko g o  p rzy jd z !e ko lej ju tio f C z y  
Euro pa b ę d z ie  p rzefaso w yw ana, krajana  
d o  woli?

W  M onachium , p o d  Porfykiem  W o ­
d zó w , w yryło  są na p ryc ie  granitow ej

nazw iska 19 terytoriów  o deb ran ych  Niem­
com na m o cy Traktatu W ersa lsk ieg o , A l­
zacja  i Lo taryn g ia  figurują w p ierw szym  
rzę d z ie " .

A .

Nowy naczelny wódz armii austriackiej

C z y  p rzyp o m in ac ie  so p le  „grubą czw ór­
kę"  —  W ilso n , L lo yd  G e o rg e  a, C lem en ­
ceau , O rlan d a  —  którzy, z red ago w ali na 
w łasną rękę Traktat W ersa lsk i i pakt St. 
G orm ain? Ten kom ifei czfe -ech  w ykreślił 
g ran ice  n ieszczęsn eg o  ki-aju, którem u za­
brano  w szystko, co  jest potrzebne d o  ży­
cia, O to ż jeśli so lidarność narodo w a nie 
jest p jsty m  d źw :ękiem , A n g licy , A m ery­
kanie, Francuz., W ło s i pow inni zw azyć w 
swym sum ieniu ko n sekw encje  paktu z St. 
G erm ain .

Dzisiaj p rze lew an ie  tez nad losem  
A u stn i jest do  p ew n eg o  stopn:a h!po- 
kryzją . Stany Z jed n o czo n e  najm niej m oże  
m ają racji o d żeg n u jąc  się  teraz ud spraw  
euro p e,sk .ch . C o  zrob iono , aby Dostawić 
tam y zab o rczo ści, kto zabrał g ło s, aby  
przec iw staw ić się  anszlusow i? N ic n ie war 
te sa w ały  w zn iesio ne z paktó w  p ap  ero  
wych.

Ten krok H itlera p rzew id zia łem . P isa­
łem  w  „ V iv e  la L ib e rtć" : „ G d y  ty lko  po­
czu je , że  entuzjazm  mas słab n ie , rzuci im 
o d ży w k ę  —  anszlus, ko lon ie  —  na pod  
łrzym anie  ducha W y cze rp ie  ca ły  prograrr. 
m onaęhijski. Zni i tacka, w  sobotę gdy  
Lond yn  w yrusza na w eek en d , gdy Europa  
o d p o czyw a .,." .

Anszius iest. I —  jak o zra jm  ł sam  
Fj  ire r —  b ę d z ie  to tylko p ierw szy e t jp  
na d ro d ze  do zbudo w ania W ie lk ie j G e r ­
m anii.

Fragm ent z uroczystości, która o dbyta się w W ied n iu  po w ciąg n ięciu  na muszt 
austriackiego  M inisterstwa O b ro n y  N arodow e- n iem ieckie j flagi w o jenn ej. M ian o ­
w any pi zez kanclerza H iiiera g łó w no d o w o d zą cy  armii austriackie j gen . von Bock  

w rozm ow ie z g en era lic ją  austriacką.

Soboty Hitlora
Prawie wszystkie ważniejsze po­

lityczne „pociągnięcia" Hitlera miały  
iniejsce w sobotę.

Sobota, dnia 14 października 1933 
4MBBE— WH3

„O o jrza łem  już  do pieca hrematoryinegn
pisze Bernard Shaw

D ow iedz.aw szy się o śmierci d ‘Anriunz'u, 
Barnard Shaw chw ycił za pióro. Jednak nie 
w celu nap-saii a arYykułu, sławiącego czyny 
ZPiarłego. Napisał on, jak sam mówi, „ te ­
stament Nr 38“ . Bowiem  Bernad Shaw ma 
zw yczaj spisywania testamentu co roku. N e 
w adom o tylke, jak sobie z tym radzi, gdvż, 
jak się przyznaje sam nie wie dokładnie. 
Ile wynosi jego majątek.

—  Jak mógłbym wiedzieć —  skarży się—  
skoro pracuje na najprzeróżniejsze podatki 
narodow y, komunalny, obrony narodowej. 
Jest to nawiasem m ówiąc, los wszystkich 
obywateli państwa, Bernard Shaw jednak 
zwykle lubi się odróżniać od inych ludzi, 
w ięc też skarży się, jak gdyby te ciężary 
obow iązyw ały tylko jego.

Majątek Bernarda Sliawa oceniany Jest 
Da 200.000 funtów  szterlingów, to jest około 
4 m ilionów  złotych.

Bernard Shaw, który ma 82 lata, sam 
muwi, że już dojrzał do pieca krem atoryj- 
ntgo: „ku  radości wielu".

Ostatnia wola Nr 38 Bernarda Shaw nie 
obdarza nikogo z jego rodziny. „M łodym  nie 
należy zapisywać majątku. Uczynić to, to 
cd dać im zlą przj sługę, nie powinni bowiem  
liczyć na żadne spadki, jedynie na własną 
pracę. Starcom też nic nie pozostawiam 
Starzy ludzie n ie-pow inni już też żywić żad’- 
ne| nadziei Krótko m ówiąc, nie zostaw am 
nia. nikomu z ży jących".

Tak rozprawiwszy się ze sw oją rodziną, 
Bernard Shaw w testamencie swym tworzy 
fundację która ma strzec czystości języka 
angielskiego i jego wym owy. Odsetki od ka 
pilału, jaki zostawi pisarz angielski, .będą 
przeznaczone na popieranie i finansowanie 
wszetk ch prac z tej dziedziny.

3 miliony Fudzł choruje na tr^d
W  Kalro  kroi Faruk d o k o n ał przeciw czo  

raj w o roczen iL rządu I korpusu dyp iom a  
ty czn e g o  otw arcia m ięd zyn aro d o w eg o  
ko ngresu  w alki z trądem , w któ. kit. u czesł 
n iczą  d e le g a c i 68 państw . W czo ra j w ieczo  
rem  w y d a ł król dla b iorących  u d zia ł w  
ko n g resie  uroczyste  p rzy jęc ie  w pałacu

Abdtne
O g ó ln a  liczb a chorych na trąd w całym  

św lecte  o cen iana jest na 2 do  3 m ilionów , 
przy czym  w iększo ść dotkn iętych  tą ch o ­
robą p rzeb yw a w A z ji, na w yspach  O c e a ­
nu 5p o ko jneg o  1 w  A fryce  trop ikalnej.

K ongres zak o ń czy  sw e o brad y 27 bm

roku —  „C zystk a ", w której  zginęli 
między innym i gen. von Schleicher 
! kpt. Roehm, dowódca S. A.

Sobola, dnia 9 marca 1935 r. —  
Ujaw nienie istnienia niem ieckiego lot 
leciwa w ojskow ego.

Sobola, dnia 16 marca 1935 r. — • 
W prow adzenie powszechnej służby 
wojskow ej.

Sobota, dnia 7 marca 1936 r. —  
Obalenie traktatu z L o ca m o  i zaję­
cie przez niemieckie w ojsko zdcmiii- 
taryzowanej Nadrenii.

Sobota, dn. 14 listopada 1936 r. —  
Obalenie klauzuli traktatu wersal­
skiego w sprawie wolności dróg wod 
nycn.

Sobota, dnia 16 stycznia 1937 r —  
Ogłoszenie prawa o zamknięciu Ka­
nału Kilońskiego dla obcych OKrętów 
wojennych.

Sobota, dnia 5 lutego 1938 r. —  
Ogłoszenie szczegółów dotyczących  
zmian na stanowiskach naczelnych  
armii oraz przejęcie przez Hitlera na­
czelnego dowództw a.

Sobota, dnia 12 lutego 1938 r. —  
Spotkanie Hitlera i Schuschnigga w 
Rerchtesgaden, następstwem czego 
było zam ianow anie Scyss-Inquarła  
ministrem spraw wewnętrznych.

Sobota, dnia 12 marca 1938 r —  
W jazd  Hitlera do Austrii. M.
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Wykwintne pok oie  z telefonam i. E
Ceny przystępne. E
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1 ciemnica wspfilnoty
To em uZjazm  dla w ie lk ie j spraw y. Tt> 

cel d o n io sły . O c z y  mi się  o tw orzyły w cię 
gu tego tyg o d n ia . Żyłam  jak zw ykle  
w śród m ło d z ieży . A le  przyzw ycza iłam  się 
w id zieć  ją os*atnio ro zg o ryczonę, rozdar­
tą w aśniam i, jak i starsze spo łeczeństw o , 
rozw ydrzoną i sceptyczną. No i jak w śió d  
starszego sp o łeczeń stw a  —  to sam o za­
ch o d ziło  zjaw isko : zb iera ło  sie ich Trzech, 
zaraz w yrastały cztery oprn e. Sm utno. 
C o i  się  srało, że  g ło sy  w szko łach  podnio  
sły się  do góry, nogi zaczę ły  w yb .jać  
trium falnego m arsza, ro zb łysły  oczy, g łosy  
nab rały  d źw ięku , ruchy stały się  ywe? 
A ni śladu kłótn i, me ma spo jrzeń  posęp­
nych, p rzec iw n icy  poi tyczni cho d zą w b ia  
terskim o b jęciu  i o dziw o ! p rzyznają sobie  
co chw ilę rację.

W  w ielk ie j g ro m adzie  w stuja n ew i- 
d zialna w spólnota, p rzeó ieg a  w icher m ło­
d ości, dum a w zD iera poza k raw ędź.e  p o ­
tencjalna radość czynu staje si<j nie do  
w ytrzym ania. W pro st zerw ać się  U  lecieć. 
W  tej chw ili, w  tej chw iltl C c  się  stało? 
Z d a je  się  nic d ziw n eg o . O to  rząd polski 
zd o b y ł się  na silny akcent w o b ec opor­
neg o  przeciw n ika  R ząd  polski p okazał 
s:łę , o dkry ł now e m ożliw ości. Pow iało  
w ie lko śc ią  i  zaraz otw orzyły się w szystk.e  
serca.

I g d y  starsi, zaczyn a jąc od szew ca- 
sąsiada, ko ńcząc na profesorach, już na 
progu tozm ów  politycznych , złam anym  
grosem  zd o b yw ali się  na ko n ieczn e  ofiary 
1 straty po lednej stronie —  na rzecz m gli­
stych zd o b y czy  po innej —  m łodzi ani na 
jed n ą  chw ilę me pom yśleli, że m ożna by  
coś o d d ać. Orti ty lko  m arzyli o  zd o b y­

czach.
R o zp iera  ich p rężno ść, żąd a jąca  zasto 

sow ania. Trawi Ich g łó d  czynu , w o ła jący  
natychm iastow ego zaspoko jen ia .

Pragng uw ielb iać —  szczycić  s :ę  —  pę  
d zić po r.owe zd o b y cze  —  W alczyć o po­
tęgę. P o tęg a i O to  coś dla nich.

0 ,  po  w ie lo kroć szczęśliw e  rządy, któ­
re swym m łodym  um ieją rzucić g orejące  
hasła.

D ziesięć  tysięcy m ło d z :eży stało p rzed  
p ałacem . Nie chcie li słuchać m uzyki, nie 
życzyli sob ie  przem ów ień , m ało ten raz 
zw racali uw agi na rozdaw ane nagrody  
^portowe.

—  M y —  chcem y —  W o d za ! skando­
wali upracie i n ieusfęp liw .e , p atrząc w 
pusły balkon

A  gdy się  W ó d z ukazał... Jakiś w icher 
ogarnął serca.

O m  są g ło d n i! Rozum ieć.e? O n i są 
g łod n i. Trzeba ich nakarm ić ideą. Dać im 
w ielki czyn.

C zy n u  fego czeka ją  od sw ego  W o d z  i 
M arzą o nim. Jacyż w chw ili nad ziei są 
kam i, radośni, pe łn i g o rąceg o  o czek, wa- 
nia, Jacy są ufni i pyszni polskością swoją. 
Teraz już w szyslko  jasne. Zrozum iale .

O d  w ielu  już lał nie w idziano  lakiej 
postaw y m ło dzieży , jak w ciągu  teg o  je d ­
nego  dnia —  18 kw ietnia 193.8.

W  c ą g u  łego  arna coś się  dzia ło . 
D udniła po naszych d ro g ach  polska M oc. 
M ło d zi pragną M o cy!

W y , którzy m acie w ład zę , rzućcie  m ło­
d z ieży  p raw dziw e hasło , realny czyn —  
n ad zie ję  polsk ie j pofęg,.

E . K M.

Kłorizi da
Serce w Ojczyźnie się słania 
od Wilna po chmurny Wawel, 
żądne polskiego kochania 
1 polskiej złocistej sławy.
[ snl wieniec z6rz nad Wawelem 
hi-ilr w puszczach litewskich p'- 
tęsknimy tak o<l dni wiciu 
tułacze.
tęsknimy do szumnej stawy, 
wielkich przeznaczeń i świtów 
I nagle... do Twej buławy 
przylgnęły dusze niesyte, 
bo serca młode i harde 
rwą się za polską Legendą 
I krzyczą: uderzaj twardo 
błyskawicową komendą!
Pusty Belweder dziś ożył, 
tętent po lasach przebiega —
0 wielki Boże,
wspieraj nain Wodza Śmigłego!
Swit zaczerwienił się blado, 
w oddali grzmi era nowa, 
lśnią chmury błyskawic szpadą — 
ptowadz!
Nad nami zabłyśnij Polską,
Polsce każ służyć najprościej,
1 patrz jak dusze warehołskie 
potrafią umrzeć z miłości.
Po polsku —  od wieków —  hardo —  
Polacy wbrew stawać będą —  
wiec błyśnij, wlec uderz twardo, 
Komendo!

K.

„Droga do Oaug&HC i

Bardzo jestem  m ile poruszona artyku­
łem p. Lilii R o żnow sk.e , i serd eczn ie  w dzię  
czna za stw erdzen ie  sym patii i to w imie 
niu ca łeg o  referatu p raso w eg o  Z P O K . A le  
D izecież  jes*eśm y siostry. C ieszym y się ze  
sw ego p o w o d zen ia , boli nas smutek i tros 
ka kogoś z naszego  otoczenia.

W ię c  jeże li się c ie szy ć  ch cec ie , moje 
drogie , to c ie szc ie  się  je szcze  b ard zie j.

P ierw szą nagrodę na konkursie zyskała  
rów nież w iln ianka Zof.a z C zap lick .ch  
B oh dano w iczow a, on 12 lat m ieszkająca  
w Purubanku. Jest to p ierw sza je j p cw je ść , 
bo chociaż nap isała p rzedtem  je szcze  jed  
ną pt. „W sch o d n i w iatr’*" nie b y ła  ona 
nigdzie  d rukow ana Jest to o so b liw e, że  
ta m iła kobieta, dobra m aika i żona, jak­
by sama nie w e d z ia ła  d otych czas o 
swoich m ożliw ościach. D o p iero  czujna  
księgarnia Sw. W o jc ie ch a  o dkry ła  ja  i po­
każe w krótce św iatu. Tak ■ ę stało, że  b io ­
rąc pióro  do ręki Z o śk a -W  Inianka zdystan  
sowała od razu w ielu  autorow , a no 
i ub ieg ła nas w szystkie  —  niech je j bę­
dzie  na zd ro w ie .

Sam a b yła  o szo łom .ona swoim  sukce­
sem, Znam y się nie od oziś, w ię c  p-zyzna- 
ła mi się, że  n ie  w ierzy ła  w łasnym  o czcm  
Pew nie! Taki splendor.

—  Skąd  ci przyszło  do  p :sania? pyta  
łam ją.

—  Z a czę ło  się  ło o c  w yc.eczk l po  
W iln ie  urządzonej p rzez K o ło  K ra joznaw ­

cze. Za in tereso w ało  m ię W iln o . Skończy­
łam kurs d U  p rzew o dn ikó w . Z aczęłam  
o p io w a d za ć  w ycieczk i.

Rozm  low ałam  się w historii W ilna. 
Z te ’ m łości pow stał „W sch o d n i w iatr". 
A  potem  m ło sć ta rozlała  się  p o  ca łe j 
W ileń szczyźn ie . Pow stała „D ro g a do Dau- 
giei ', która zyska ła  I n ag ro d ę  na konkur­
sie.

—  A  p rzec ież  iesfeś W a rsza w a n k ą f
—  To zupetny p rzyp ad ek , że  fam się  

urodzitam  —  brom  się Z o sia . N ic me mo- 
.e  być p ięk n ie jszeg o  i lep szeg o  nad W i-  
leńszczyznę . Jeże li umrę —  m e ch cę  raju 
—  nie ch cę  n ieba —  p o zw ó lc ie  mi się  tu 
błąkać, fu zo stać duchem , na W .leńszczy- 
źnie.

N ie trzęoa chyba m ów ić, że  po  tym 
o św iadczeniu  życzyłam  ZoSce je szcze  stu 
skich ra g ro d  i że  p ad łyśm y so b :e  w  o b ję  

c.a, przys ę g a jąc  w ieczną m iłość W :lnu —  
sob.e p rzez W iln o  (bo i m oja książka |est 
dziwnym  fraiem  o W iln ie) i kochanem u  
Iw W o jc ie ch o w i (oby mu Bóg d ał zd ro ­
wie —  szczeg ó ln ie  p Szczep ano w i Jeleń- 
sk.emu)

A  w ięc  sygnalizu je  w am , m iłe czytel­
niczki, zjaw ieni^  s’ę now ei g w ,a zd y  lite­
rackiej, św iecące j w  tej chw ili najw ięk­
szym blaskiem  na h o ryzo ncie  W ilna , autor 
ki „D rogi d c D aug ie l" , m tei Zo si Bohda- 
now iczow ej.

E  K. M
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Święto kolumny kobiecej
Kolum na kobfeca przy K urjerze W iieri-  

•K>m w ych o d zi o d  1934 roku. Na cze le  re­
d ak c ji p rzez ca ły  czas je j is łn .en it słoi 
Eug en ia  K o b y liń ska-M asie jew ska. Trzeba  
p rzyzn ać, że  zżyłyśm y się z nią przez te  
la ła. Bliska jest i czyteln iczkom  1 n a n , 
tośm y  z njy w sp ó łpracow ały , bardzo  
bliska.

i oto prasa przynosi w/ladomosć, że  po- 
w ie _ j je j zo sta ła  nagrodzona na konkur­
sie  księqarn i Sw. W o jciech a  w  Poznaniu. 
O sła łn ia , p isana w  ria g u  letn ich  w yw cza­
sów , znana z czytanych fragm entów  jedy  
nie  najb liższym  znajom ym , n iedrukow ana  
n ig d zie  p o w ieść . Z  fragm entów  jednak  
m ożna są d lić , że  po  niem al d ziesięc io le t­
nim trudzie  literackim  —  K obylińska p isze  
o d  1929 roku —  utwór to najdo jrzalszy .

Jest d ążen ie  do prostoty stylu. Treść  
zw arta : akcja o db yw a się w c ą g u  |edne- 
go, w ie lk ieg o  tygo d n ia . Znane z „N iespo  
d zian ek  m ałżeństw a" ’i zbioru w ierszy pt. 
„M o ja  m atka" akcenty w iary , rzucone fu 
sp ec ja ln ie  m ocno, w triumfie odnalezien ia  
Boga.

—  C zy  cho d zi o abstrakcyjne  pojąc ie 
b óstw a? czy  o relig ijność m ieszczącą się 
w  ram ach w yznan .ow ych ? —  pyfam,

—  D ostrzegłam  p o e z ję  w katolicyzm ie  
*—  brzm i o dp o w ied ź.

Ta kob ieta, fanatycznie poszuku jąca  
p'ękna, b łękitu  i radości, w  re l;gii p rzed  
innym i, b a raz ie j w ażnym i e lem entam i, 
p o e z ję  znalazła

—  Kato licyzm  d a je  rzeczy  proste bar 
w ne, a o ne  ułatw ia,ą poro zum ien ie  z Bo­
giem  —  w yjaśnia mi dalej —  N ajp iękn ie j­
sze  są rzeczy  proste.

Tak. Prostota uczuć jest jej cechą  
sp ec ja ln ie  charakterystyczną. I tyle w niej 
serca i b ezp o śred n io śc i, ze  n ieraz ludziom  
b ard zie j skom plikow anym  i ch łodnym  w y  
d a je  się  ono przesad ą. Ilekroć ch cę  wy  
o brazić p sych iczną o so b ow ość G en ; Ko­
b ylińsk ie j, zaw sze  w id zę  to jej serce , ro­
ześm iane do życ ia , a b o lesne  z każdym  
cierp iącym , n ieustannie s łtik a ją ce  w każ- 
dei k o b ie c ie  siostry. Jak sama nieraz mo- 
w .ła , czeka  chw ili, gdy ludzie  przesłaną  
b yć dla s ie b .e  obcym i i p o łą czy  ich jedna  
w spólna radość i jedn a  troska. C h ce  Polski 
..C iep le jszej" .

A  ze  ona ło c iep ło  swą osobą i sło­
w em  swoim w r.osi, dow odź- lak*, że  pani 
K ad enaco w a czy ta ła  Bralu  w  cho rob ie  

tom „św iata  w  szko le"  i W ie lk i M arsza­
lek Polski z „k a w a łó w ” szko lnych serdecz  
nie się  śm iał.

—  A  co z leraz na literackim  warszta­
cie?

—  W ła śn ie  księgarnia ś w . W o jc iech a

W  długie zim owe wieczory 
książki z

Biblioteki *towośc»
Wilno, ul. Jagiellońska 10. Teł. 13 70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 

literatura szkolna — naukowa.
Czynne od 11 do 19 godz. 

Abonament miesięczny —  1 zl 50 gr.
Kaucja 3 zł.

W ysyłka na prowincję.

obsta low ała po w .eść  dla m ło d zieży . F iszę  
i n ied łu g o  skończę. Tytuł „R ysiek  z Bel- 
m onłu". Sw eg o  czasu urządziłam  ankietę  
w śród d zieci, chcąc d o w ied zieć  się  czeg o  
one żąd ają  Dd sw ej literatury. C h ło p cy  
w yp o w ied zie li się, że  musi być jakaś ta­
jem nica , p rzyg o d y, katastrofa, zaś ko ńczyć  
się ma d o b rze  i ko n ieczn ie  łe ż  ma być  
policjant. D ziew czynki muszą m ieć w książ 
ce  parę d z iew czyn e k , bo  inaczej n ie b ę­
dą czytać, no, i m iłość, a kon iec rów nież  
szczęśliw y . W szy scy  dom agają się w ileń­
sk ieg o  „d z iad źk i"  z gw arą m iejscow ą i du  
żo humoru.

—  Ja sama —  ko ńczy p. Kobylińska — 
do tych w ym agań doo ałam  sw oje. Po­
w ieść musi być pisana b ez zakłam ania. 
Jeśli humor, to nie sztucznie robiony, lecz  
w yp ływ ający  z sytuacji, M axim um prosto­
ty. I że b y  każdy m ógł p oznać, że  ło pi­
sała Polka

W zm ianko w ana ankieta przypom ina, 
że  literatka p racu je  jed n o cześn ie  jako  na­
uczycie lka  w  gim nazjum , p c z a  tym pełni 
obo w iązki m atki i gospodyn i

Ile godzin  zajm uje p an 7 szko ła? —  
pytam m im owoli.

—  P rzeciętn .e  cztery g od ziny lekcji, 
poza tym trzy g o d ziny  w dom u przyg o­
towania się popraw ian ia zeszytó w  albo  
znów  p o sied zen ie .

l o  minimum. (M yślę : siedem  godzin).
—  Dość d użo  czasu zab iera ją  mi za­

jęcia  d om ow e —  d o d a je  z uśm iechem .
(N ow e parę godzin).
—  Praca w  Z P O K  także w ym aga czasu. 

A  ile tak z zeqarkiem  w ręku?
—  Jakieś fjo łtorej g o d ziny  dz ennie, 

nie uw zg lędn ia jąc  w  tym artykułów  pisa­
nych do „kolum ny".

O g ro m n ie  lubię liczyć Z ao krąq la jąc  
p .a cę  spo łeczn ą  do  dw uch godzin  (a za­
okrąg len ie  bardzo  skrom ne ze w zględu  
na n iezw yk ła  szybkość p .óra Kobylińskiej), 
otrzym ujem y ogólną sum ę jedenastu go­
dzin . Reszta dnia służyć ma na o d p o czy­
nek, kon ieczną lekturę... i na pracę lite­
racką. A  p rzec ie  ta praca to kilkanaście  
w yd anych  tom ów i n ag ro d zo n y na kon­
kursie „W ie lk i Tyd zień".

L. Rożnow ska.

Państwowe Gimnazjum Krawieckie w Wilnie

Liga Koyperatystek
Zainteersowanie społeczeństwa ruchem 

spółdzielczym ' niewątpliwie wzrasta. Spnłe- 
tzenstwo nasze zaczyna rozum ieć i uznawać 

'wielkie znaczenie Spółdzielczości w budo­
waniu m ocnych, trwałych podstaw gospo 
darczych Państwa.

Niezmiernie ważnym czynnikiem w takim 
budowaniu jest udział kobiet w ruchu spół 
dzielczym. Nie zbrakło ich, oczyw iście, w 
szeregach spółdzielców . W ychodząc z założę 
tiia, że najbardziej w ydajnym  wysiłkiem w 
każdej dziedzinie pracy jest wysiłek zorgani 
towany —  zrzeszyły się kobiety na terenie 
ruchu spółdzielczego w Polsce w organizacji 
noszącej nazwę Liga Kooperatystek w Pols­
ce

Liga kooperatystek w Polsce jest organi­
zacją spółdzielczą, stosunkowo bardzo m ło­
dą: założona została w roku 1936 w W ar 
szawie. Liga posiada sw oje koła we wszysl 
kich ośrodkach pracy spółdzielczej na tere­
nie całego kraju. Celem ligi kooperatystek, 
,ak głosi statut Ligi, jest rozw ijanie zrozu 
mienia idei spółdzielczej wśród kobiet, pozy 
skanie ich do czynnej w spółpracy w ruchu 
spółdzielczym oraz doskonalenie gospodarstw 
dom owych, jako podstawowych komórek 
Spółdzielczości. Dla osiągnięcia tego celu Li 
ga podejm uje cały szereg prac, wyszczegól­
nionych w statucie'

a) organizuje kursy, wykłady, odczyty 
lip , kształcące kobiety społecznie, spółdziel­
czo i gospodarczo,

b) podejm uje wszelkiego rodzaju wydaw 
r.ictwa w zakresie celów  i zadań Ligi,

c) zw ołuje kongresy, zjazdy i konferencje, 
poświęcone zagadnieniom spółdzielczo-spo- 
tciznym,

d) organizuje wycieczki dla zaznajumie- 
i;ia swych członkiń z warunkami i metodami 
pracy oraz dorobkiem  różnych organizacyj 
ipółdzielczych i innych społeczno-gospodar 
czych w kraju i za granicą.

e) bierze udział i in icju je  propagandę 
spółdzielczą.

f) propaguje ideę oszczędzania oraz skła 
dania oszczędności w instytucjach spółdziel­
czych.

g) propaguje i prowadzi akcję odciążenia 
kobiet w pracy dom ow ej przez stosowanie 
wynalazków i udoskonaleń technicznych.

h) prowadzi wszelkiego rodzaju kolonie 
wypoczynkowe.

i) ułatwia zbliżenie i utrzymuje kontakt 
z pokrewnym i organizacjam i krajow ym i i 
zagranicznymi.

Liga Kooperatystek więc jako organizac 
ja spółdzielcza daje m ożność każdej obywa 
telce kraju wzięcia czynnego udziału w pra- 
f j- spółdzielczej zgodnie z linią własnych za- 
Inleersowań ideowych i praktycznych a więc 
udziału jak najbardziej tw órczo czynnego

Na naszym terenie K oło Ligi Kooperały- 
sli k rozpoczyna również intensywną pracę, 
nawołując w dzisiejszym kom unikacie na­
szym wszystkie kobiety, interesujące się ru­
chem spółdzielczym do wzięcia czynnego u- 
'Jziału w pracach Ligi. Każda kobieta, rozu 
miejąca znaczenie idei spółdzielczej, pow  n- 
aa przynajm niej zainleersow ać się działał 
r.ością Ligi Kooperatystek w Polsce, a wów 
rzas n ewątpliwie powstanie chęć wzięcia u 
działu w pracy spółdzielczej.

Lika Kooperatystek na naszym terenie 
pracuje w ścisłym kontakcie z Radą Okręco 
iyą W ileńską, reprezentjącą ruch spółdz-el 
i.zy zrzeszony w Związku Spólilzielni Spożyw 
row R P, „S połem "1 i ze wszystkimi organ 
tacjami kobiecym i, inetersn jarymi się D ni 
ruchem, jak Z P O. K. i inne.

3 T e a t r  m u z y c z n y  . .L U T N I A *
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Państwowe Gimnazjum Krawieckie w W ił 
nia mieści się w obszernym , jasnym, dobrze 
przewietrzanym budynku, przylegającym  do 
pięknego, rozległego parku.

Jest to zdaje się jedna z niel cznych tęga 
rodzaju instytucyj. '

Państwowe Gimnazjum Krawieckie w 
W ilnie skie-rowuje wszystkie swe wysiłki na 
zastosowanie materiałów krajow ych dla 
s.worzetua w stylu narodow ym  koncepcyj 
przystosowanych do osobow ości prostych w 
linii i bogatych pod względem ozdobienia.

Cała praca dokonywana jest w szkole, za 
równo w yrób tkanin, jak projektow anie mu 
dęli przez uczenice na lekcjach i wreszcie 
szycie sukien wT pracowniach. Jest to w ’ ęc 
prawdziwa szkoła ubierani i — począwszy 
cd podstawowego materiału, aż do naidrob 
niejszych szczegółów ozdobienia wykończu 
nej sukni.

A T  J g O W f f f  . 4
—  Zjazd Z. P. O. K. Zwracam y uwagę, ie 

zgłoszenia na Zjazd nie cofnięte do dnia 15 
marca włącznie, uważamy za ważne i obo 
w’ązują one do wpłacenia udziału y Z-jeż- 
dzłe.

Odnośnie urlopnw dla Pań nauczycielek 
Zarząd Główmy Z P O. K. wyjaśnia, że wy 
stosował odpow ednie pismo do Min. W . R 
| 0  P. z prośbą, aby urlopy, tak jak zwykje 
były centralnie przez Ministerstwo załatwio 
ne z odnośnym i Kuratoriami. W  piśmie !vm 
proszono o urlopy na 26 i 28 marca rb.

Do wykupienia kart wstępu na zjazd w 
cenie zł. 5 (w lokalu ZPOK w W arszawie, 
Bracka 13 m. 9) konieczne jest okazanie'le 
giiymacji członkow skiej z fotografią, waż 
nej na rok 1938.

Zniżki kolejow e (kaily uczestnictwa) 
wiaz z „Program em  Z jazdu" są rozesłane.

Zniżka kolejow a (Karta uczestnictwa) wy 
nosi 50 proc., tzn. przy wyjeźdź e z miejsca 
zamieszkania wykupuje się pełny bilet, p o ­
wrót jest bezpłatny. Zarówno przy w yjeździe 
z miejsca zamieszkania, jak też w W arsza 
wie przy pow rocie do m iejsca zamieszkania, 
karta musi być ostemplowana w kasie kole 
jow ej biletowej. Szczegółowe przepisy w y­
drukowane są na odw rotnej stronie Karty U 
czcslm ctwa (zniżki kolejow ej).

Przy okazaniu kart wstępu na Zjazd w 
tram wajach, płacą Panie połow ę ceny bile 
t:i tram wajowego tj. gr. 10. Na autobusy zniż 
k-i nie ważna.

— W ydział spraw kobiecych .zaw.adamia 
że VITT Zjazd Referentek Spraw Kobiecych 
odbędzie się w aW rszawie. w dniuch 26 —  
28 marca. Zjazd został połączony z uroczys­
tością lOlecia Z P O. K. ze względu na osz 
rzędność czasu i kosztów’

Zniżki kolejow e i kwatery załatwia Riu 
r i  przy Zrzeszeniu Stołecznym wT Warszawie 
u! Bracka 13 m. 9.

—  Na posiedzeniu zwyczajnym Komitetu 
Ukwiecenia Wilna w dniu. 15. IT rb. ucliwa 
tono zw rócić s ę  do wileńskich organizacyj 
społecznych i kulturalnych z propozycją  wzię 
cia w opiekę kulturalną poszczególnych 
dzielnic miasta. Opieka ta miałaby się wyra 
zić w propagandzie zdolni ctwa kwiatowego 
■v oknach, balkonach i ogródkach danej 
dzielnicy i pewnym nacisku opinii puhlicz 
nej na niedbałych właścic eli domów’ w k ;e 
runku usuwania połam anych, szpecących u 
hce parkanów i zakładania niekosztownyrh 
a estetycznych ogródków  przed domami.

Dla Związku Pracy Obywatelskiej Koli et 
zaproponow ano opiekę na ul. Jagiellońską, 
I uk.szki, Zakręt Aprobatę tego zaproszenia 
projekty zmiany przy dzieołnej dzielnicr 
względnie odm ow ę współpracy z Koindctcm  
Ukwiecenia Wilna kierować należy dn dn. 
15 III. .pod adresem Komitetu Związek Prop. 
i Turystyki, ul. Mickiewicza 32

Całe to wykształcenie prowadzone jest 
przez znane profesorki, które ukończyły Szko 
łę Sztuk Pięknych i Instytut Robót Ręcznych 
pod kierownictwem  artystki. Ta ostatnia p r t 
gnie zachow ać incognito, nie możem y więc, 
niestety, złożyć osobistego i publicznego hoł 
du je j zasłudze. Jednak możemy przynajm  
niej zaznaczyć, ie  po sw oich studiach za w j 
dowych w Polsce, odbyła w Paryżu —  Pary 
£u stolicy m ody —  przeszło roczną praktykę 
w znanej pracowni kiaw ńeciiej Lucien Le- 
long, która cieszy się sławą dobrego «maku 
I elegancji.

Zaznaczam y także, że obok  przedm iotów  
technicznych uczenice przechodzą kurs w y ­
kształcenia ogólnego, a kom fortow e urządza 
nie gmachu i systematyczne ćwiczenia fizy­
czne, zapewmiają dz;eciom  zdrowie.

Państwowe Gimnazjum Krawieckie w 
W ilnie, niezależnie od dorocznych  wystaw 
fczkolnych, b ia ło  z powodzeniem  udział w 
ogólnopolskich wystawach żeńskich szkół za 
w odowych i w ogólnopolskiej wystawce „Len 
polsk i" w W arszawie, w r. 1934.

Niewątpliwie wystawa 1937 r. przyniosła 
mu sukces oficja lny niemniej zasłużony.

Tłum aczenie z artykułu „A  travers les pa 
rillons ćtrangers Le Lycće d ^ ta t de haute 
couture de Y iłno (La revue moderne illust- 
ri'e des arts et de la vie, Paris).

N 8 S 7 *  *
Należy, nawet ży jąc w świecie ideału, pa­

miętać o żołądkach. Bardzo to jest poziom a 
spraw’a, ale konieczna do życia na ziemi.

Roztargnionym  społecznikom , osobom  sa 
molnym, ludziom , nie Iub!ąeym troszczyć się 
n jedzenie —  przvchodzi z pom ocą „Nasza 
Stc.łownia" (Jagiellońska 3-5 m. 31.

Potrawy są tam zdrowe 1 tai e i w sto 
łowni można się czuć, jak w dom u. N» ibar- 
dziej wymyślne gusty kapryśników, będą w 
miarę m ożności zaspokojone.

A więc, proszę pam iętać o „N aszej Stolo- 
wni“
i m

Wiadomości radiowe
Że l a z o w a  w o l a  w  n o w e j  s z a c ie .

Dialog o ratowaniu relikwii narodowej.

Smutne było stulecie cich ej wsi pod So- 
cl aczewem nad rzeczką Utratą. Tu, w Żela- 
row ej W oli, przed 128 laty przyszedł na 
świat genialny muzyk, F ry d e n k  Chopin 
Dawna siedziba Skarbków zapadła w ruinę 
i [ orastała chwastem. Groziła je j zupełna 
zagłada.

Po odzyskaniu niepodległości pomyślała 
Ojczyzna Chopina o ratowaniu tej żyw ej re- 
l.kwii narodu. Komitet Chopinowski rozwi- 
,ięt energiczną akcję i wykupił dawną po- 
s adłqść Chopina z rąk prywatnych, rnzpo- 
rzynając dzieło odbudow y i uświetn.enia. 
Dzięki temu dziś oglądamy dw orek, w któ­
rym urodził się twórca polonezów  i mazur­
ków. W ok ół domu rodziny Chopinóyy bieg­
li p w elki ogTÓd-pomnik, w stylu o który 
lor.zą się obecnie namiętne spory , jedni 
uważają, że ogród odbudow ano z najw yż­
szym now oczesnym  wyrazem pietyzmu Jla 
geniusza, inn. bole ją  nad spaczeniem cliarak 
teru wsi m azow ieckiej — kolebki słyszanych 
przez małego Frycka mazurków, oberków  
i kujawiaków.

Ciekawy len spór ośwleli dyskusja mik­
rofonow a Tym ona Terleckiego i ÓVjto1da 
Hulewicza, przedstaw ająca dwa skrajnie 
przeciyvne poglądy na sposób odbudow y Że­
lazowej W oli. Aby m óc w yrobić sobie o tym 
wiasae zdanie radiosłuchacze, po wysłucha- 
n u dialogu dyskusyjnego w środę dn 23, HI 
n godz. 19.35 powinni, o ile m ożności, z w ę ­
dzić Żelazowa W ole w now ej szacie.
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KRON
Dziś Katarzyny Król. Szw, 
Jutro Marka I Tym oteusza

W schód słońca —  g. 5 m. 21 

Z flchóa słońca  —  g. 5 m 34

ł>posłrzeżenia Zaklaau M eteoroiogl USP 
W ilnie z dnia 23.111 1938r.
Ciśnienie 761
Tem peratura średnia +■ 12 
Tem peratura najw yższa -f- 18 
Tem peratura najniższa -f- 6 
Opad —
W iatr połudn.-zachodni 
Tend.: spadek, potem  wzrost 
Uwagi: pogodnie

n o w o g r o d z k a

—  Doroczne zebranie Komitetu „Dni 
Przeciwgruźliczych41. Przed paru dniami od- 
fcylo się w sali kon ferencyjnej Urzędu W o je ­
w ódzkiego pod przewodnictwem  naczelnika 
Wy działu Zdrow ia i Op. Społ. dra Żurakow- 
(1 iego doroczne zebranie wspom nianego Ko­
mitetu. Na 100 wysłanych zaproszeń przybyło 
zaledwie 15 osób. Fakt ten nie sposób po- 
tn n ąć milczeniem, chociażby ze względu na 
a icyspołeczny charakter zebrania.

Otwierając zebranie, dr Żurakowski za­
znajom ił pokrólce z sytuacją na froncie wal­
ki z gruźlicą, na którą choruje u nas prze­
szło milion obywateli. W  walce z gruźlicą 
rząd przyjął na siebie stronę zapobiegawczą, 
pozostaw iając resztę społeczeństwu, od ini­
cjatyw y którego i przedsiębiorczości zależy 
opanow anie terenu i pom oc cierpiącym . 
M ówiąc o tym, dr Burakowski wymienił sze 
reg m iejscow ości, gdzie Tow arzystw a Prze 
e.wgruźl cze dysponują już dużymi środka­
mi. utrzym ują szpitale i przychodnie. Także 
1 w 'N ow ogródku akcja towarzystwa zasłu- 
p.u;e  na wyróżnienie. Kończąc sw oje prze 
mówień e, dr Żurakowski oświadczył, że w 
tym roku Komitet W ojew ódzki będzie dzia­
łał przez Kom itety Pow iatow e i w związku 
t  tym zaproponow ał, by zeszłoroczny K om i­
tet Wojp\vódz.ki pozostaw ić w dotychczaso­
wym składzie, po uzupełnieniu go przez w y­
bór 2 członków  na m iejsce dyr Rybickiego 
I kpt. W otruby, którzy z N ow ogródka wy- 
Jechali. Zebrani wniosek ten zaakceptowali

Następnie przew odnicząca .W ojew . K om i­
tet! p. Nowicka złożyła sprawozdanie z dzia­
łalności komitetu za rok ubiegły, zaznacza­
jąc, że całkow itego sprawozdania rachunko­
wego przedłożyć nie może, bow iem  trzy p o ­
wiaty nie nadesłały swych sprawozdań. Na 
ogó ł w pływy były mniejsze niż w łatach 
poprzednich, a to w obec w zm ożonej a k c j: 
Innych organizaryj.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezy- 
d‘ iun W ojew . Komitetu, do którego w j brani 
Z< sta 'i:p. Nowicka, dr Lewin i p. Łom ski. 
Da Komitetu W ojew . na miejsce dyr. R ybic­
kiego i kpt W  ntruby w ybrano dra Pawlik, w 
ska i kpt. Herzoga

Om ów iw szy te sprawy zebrani zorgani­
zowali Pow iatow y Komitet „D ni Przeciw  
gruźliczych1' w N owogródku. Do prezydium 
weszli: wicestarosta Czarkowski, jako prze­
w odniczący, p. Kozłowski — skarbnik i p. 
Pilecka —  sekretarz.

Do Kom'tetu. w j brani zostali: dr Miller, 
p. Gładkowska, dr Kiwielewicz, p. Małynicz 
Konstanty, dr Jelski, dr Pawlikowska, p. 
Brzózkiew iez, p. Karuzinowa i ks. Karbace- 
wicz. Do Kom isji R ew izyjnej weszli: narz. 
M ostowski, p. Juncewicz i p. Pioruński. Na 
zastępców  pp,, M ojżesz Lejszerow ski i Ry- 
siński.

Prezydium  upow ażnione zostało do pra­
wa kooptacji osób  pragnących w spółpraco­
wać z komitetem. Kaz.

ba ra n o w icka
—  Z ja zd  Inform acyjny cz ło n k ó w  i sym  

p atykó w  O Z N  w H o ro d ytzczu . W  lokalu  
szko ły pow sz. w H o rod yszczu  o d b y ł się 
z jazd  inform acyjny cz ło n k ó w  I sym paty­
ków O b o zu  Z jed n o cz . N aro d o w eg o  o d ­
d zia łu  w  H o ro d yszczu  pod  Drzew odnict- 
wem W ło d a rczy k a  Jana. Na :,iaza p rzyb y­
to p rzeszło  100 osób . Po zag ajen iu  p. 
D obryjan  W ło d z .m ie rz  odczyta ł d ek la­
rację  p ik . A . K oca i p rzem ów ien ie  gen. 
G a lic y  w yg ło szo n e  na z je źd z .e  w  N ow o­
gródku , a aa sfęp tre  odczyta ł Jis'ę m iano­
w anych p rzew o d n iczących  i zastępcó w  ze 
spo łów  g ro m adzkich O Z N . Z  ko iei zabrał 
g łos Szkoda Józef w yg łasza jąc  referat o 
sp ó łd z ie lczo śc i ro ln icze j. Skural Bolesław  
i L a za ie w icz  Tad eusz m ówili o rolnictw ie  
i .e g o  rozw oju , k ierow nik  szko ły  Z ie le  
niew ski W ła d y s ła w  o ośw iacie  i kulturze 
na wsi, n au czyc ie le  Z w ierz  Kazin ierz i Bur 
da W ło d zim ie rz , o szko ln ictw ie .

—  Z żyr-ia Kasy Stcfczyka w Ostrowlu. 
W  dom u ludowym we wsi Ostrów pod prze­
wodnictwem Jarzewsklego Zygmunta odbyło 
* ę zebranie członków  Kasy Stefczyka. Na 
zebranie przybyło około  80 osób. M. in. w 
zebraniu wzięli udz.ał przybyli z W ilna pp 
K urczyc Andrzej kierownik wydziału Kasy 
Stefczyka jako przedstawiciel związku rewi­
zyjnego i likwidator sądowy Roc anek. Po 
odczytaniu sprawozdań z działalności zarzą 
on uchw alono plan pracy na r. b.

—  Nowy zarząd Spółdz, Spoż. „Praca“ 
W Hurodyszczu. W  lokalu Kasy Stefczyka 
w H orodyszczu odbyło się zebranie człon ­
ków Rady N adzorczej Spółdz. Spoż. „P ia ca “ 
żebranie zostało zwołane celem wybrania no 
wego zarządu i ustalenia wynagrodzenia za 
pracę.

W  skład nowego zarzadu weszli: k ierow ­
nik i skarbnik Szkoda Józef, sekretarz, i 
rachmistrz Kołwfez Tomasz 1 członek za­
rządu Dziemid Józef.

—  ZWŁOKI NOWORODKA W ... WORKU. 
W  dn. 18 bm. w lasku około rzeźni miej­
skiej w pobliżu ulicy Szosowej znaleziono 
zwłoki noworodka, zawinięte w  worek.

— PĘDZĄCA TAKSÓWKA NAJECHAŁ A 
ISA SŁUP. Kierownik kursów samochodo­
wym prowadząc taksówkę Nr 50311 w sza­
lonym pędzie najechał na słup od przewo­
dów elektrycznych przy ul. Wileńskiej 55 
wskutek czego druty elektryczne zostały zer­
wane Taksówka została uszkodzona.

Naikorzystmej i naitaniei kupujem y  
w f rmie c rześciiańs^iei

..Bławat Poznański11
L i d a

Ceny stata
R y  n e k
Staranna obsługa

NIEŚWIESKA
—  N ow a sp ó łd z ie ln i3. W  pogranicznej 

wsi N agórna, gm. h rycew  ck'e j zo stała  ot­
warta now a sp ó łd zie ln ia  spo żyw có w  pn.

D o b r o b y t W  skład  zarządu  w ch o d zą : 
—  prezes —  K ien d ysz Dym itr, sekretarz —  
C zo b o tar A n ło m , skarbnik —  Sm ol;cz K a­
zim ierz kierow nik szko ły  pow szechnej.

—  W e wsi So N anow szczyzna, gm. łań  
skiej zo rg an izo w an e  "ostało koto Po lsk ie­
go C ze rw o n e g o  K rzyża. Po zebraniu  orga 
nizacyjnym  p rzep ro w ad zo ny  zo sta ł p rzez  
d eleg ata  pow iatow ego  pokaz z ratow nict­
wa sanitarnego z użyciem  sprzętu, który

w zb u d ził żyw e zain*eresow anie  ludności.

Drasław kupuje dla wojska 3 ckm
W  dniu 20 bm . odbyło się w Bras 

ławiu zebranie przedstawicieli orga- 
nizacyj społecznych i społeczeństwa  
niezorganizow anego z terenu pow 
nra sławski ego, na którym  postano  
wiono ufundow ać dla armii 3 ciężkie

karabiny m aszynow e z kom pletnym  
w yposażeniem . W  tym  celu w yłonio­
ny został kom itet pow iatow y, który  
w swe ręce ujm ie akcję zbiórkową  
La ten cel.

Na)korzvstn'e| i najtaniej kupujemy w firmie chrześcijańskiejłuw ui. K re so w y "
lw ie  k/LIdy — Stara Hata 15
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WILEJSKA
—  W yn ik i „turnieju  św ie flk o w e g o "  

Z w . Strzel. Do d o ro czn eg o  „turn ie ju  
św ie tlico w eg o 1' stanęło  w  b ież . toku 17 
zesp o łó w  Zw iązku  Strzel. i'5  zesp o łó w  in­
nych organ izacy j w  o qó lne i liczb ie  ponad  
400 u czesłniKÓw.

P ierw sze m iejsce  zd o b y ły : w  grupie  
„ A 1* —  Kniahinin , w grup ie  „B " —  2y-  
źniaw o, w grup .e  „ C "  —  C ie reszk i.

D rugie  m iejsca za ję ły : Kraśne, Szosła-  
ki i Rasło .

1rze r ie  m .ejsca o lrzym aly : Budsfaw,
W a reb ie  i U zd ry-ow icze .

Poza tym sporo zespo łów  otrzym ało  
nagro dy indyw idualne za n a jlep sze  opra­
co w an ie  p o szczeg ó ln ych  ło m p racy  św ie­
tlico w ej. W yró żn io n o  też w ykazu acych  
w ysok' p o 7 -om uczestników , d a jąc  im na­
g ro d y jednostkow e

O p ró cz  dyp lom ó w  rozdano  nagrody  
przydatne w p-acy ośw .atow ej na wsi na 
ogólną sum ę ponad  1000 zł.

W - R.

OSZMIAŃSKA
—  R o zw ój organ izacji ro ln iczych . W

dniu 19 bm . w  O szm ian ie  w  o becno ści 
d e leg ató w  W ileń sk ie j Izby Ro ln iczej insp  
Sw iack 'ew icza  i Cha-rkiew Tza o db yty  się  
po siedzen ia  _ Po w iatow ego  Kom Refu do  
Spraw  M ło d z ie ży  W ie jsk ie j, na którym  
om ów iono spraw y d o tyczące  rozw oju  or­
gan izacji ro ln iczych  w yg ło szo n o  referaty
0  akcji p rzyspo sob ien ia  ro ln iczego  Jak 
w ynika ze sp iaw o zd an , zo rg jn izo w a n o  2 
kursy d'a przodow ników , na których prze  
szko lono  52 p rzod ow ników , reprezentują-  
cycn 32 kółka ro ln icze . Pi zeprow adzono  
w 46 m iejsco w ościach  kursy przyspo sob ię  
nia ro ln iczeqo , które w ysłuchało  256 
czło nk ó w  kółek ro ln iczycn  oraz 620 osób  
z innych org an izacji spo łeczn ych

SŁONIMSKA
—  EPIDEMIA DURU. Na termie gmin 

[iziewiątkowlcklej i żyrowlcklej, pow sio
1 imskipgo, wybuchła eplilemla 'toru. Zacho­
rowało ogółem 13 osób we wsbieh Seienle 
wieże, Kisiele, Pryehiły, Siarki I Kasiny. 
AA ladze sanitarne przedsięwzięły odpowied­
nie środki ostrożności.

GRODZIEŃSKA
—  W  dniu 20 brr. w G ro d n ie  o d b y ło  

się uroczyste p rzek azan ie  w ojsku c ię żk ie ­
go kara blnu maszyn o w ego , ułund<3wane- 
go ze sk łaaek  p raco w nikó w  w yfwórni Pol 
sk ieg o  M o no polu  Tyton io w eg o  w G ro d ­
nie. Dla uczczen ia 20 roczn icy  uzyskania  
n iep o d leg ło ści p racow nicy wyfwórni tyto­
niow e, w G ro d n ie  uchw alili w  dniu 19 
bm ., dniu Im ienin W sk rzesic ie la  Państwa 
Po lsk iego , opo d atkow ać się na je szcze  
ieden  ciężk i karabin m aszynow y d!a armii,

‘dopierajcie pie, wszą w SKrcija Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w powi°cie 

zuileńsko-trockim

Nowy chrześniak 
Pana Prezydenta

Robotnik rolny z folw . Zuki, gm . g łę-  
b o ck ie j, W l o d iim ierz  K u lbo . zo s ‘ał o jcem  
7 z ko lei syna W nió sł on d o  Pana Prezy  
renta R. P. prośbę o w yrażen ie  zg o d y  na 
w pisan ie  G o  do  ksiąg m etrykalnych chrztu 
syna. O b e cn ie  K u lbo  o lrzym ał p o w iad o ­
m ienie, że  Pan Prezydent w yraził zg od ę. 
R ó w no cześn ie  K u lb o  otrzym ał książeczkę  
w kładko w ą P K O , na którą w płaco na  zo­
stała d la  chrześniaKa Kwota zł 50. Jest to 
iuż drugi w roku b ież . chrześniak Pana 
Prezyd en la  na o b iza rze  pow iatu dziśn ień  
sk ieg o , a lbow iem  n iedaw no d o zn a ł tego  
zaszczytu Jan Szuszk iew icz , o jc ie c  8 syna, 
robotnik ko le jo w y z Zach acia .

Rłkrutacja robotników 
do Litwy

Przybył do Brasławia p Arwid  
Mezsargs przedstawiciel Łotewskiej 
izby Rolniczej, który przeprowadzi 
rekrutację robotników  na roboty roi 
ue do Łotw y. Rekrutacja rozpocznie  
się w dniu 30 marca rb. W  roku bie 
żącym z terenu pow brasławskiego  
wyjedzie do Łotw y 3.000 robotników  
i roDotmc.

Dź ruszyła
AV ilniu 19 bm. rrrka Dźwlna ruszyła na 

| rzestrzr.ni 10 bm między m. Dzianą a Pn- 
ptawaml, gm. mlknlajewsklej. Lód na tej 
przestrzeni spłynął, tworząc zatory na wyg. 
pach koło Popław t Oleszczenlcy. Poziom 
wody na Dźwlnie wynos! 5.26 m ponad stan 
normalny.

Smiffć ood Docągtem
Dr 20 bin. na szlaku Rejtanów —  Bara 

nowleze pociąg pośpieszny Nr 306 zabił Jana 
llorbarza, felczera welervnaril, zamieszka 
legr we wsi Czwyry, gm. darewsklej. Przy 
puszczalna przyczyna wypadku —  samobój­
stwo. Zwłoki przekazano policji.

O lrra f^ on o  s p ó fd z 7e1nię
AV nocy 19 bm. za pomocą wyjęcia ramy 

okiennej skradziono ze spółdzielni w Łyntn- 
ooch, pow. śwlęctańsklego zł 802.37 w go­
tówce oraz wyroby tytoniowe I manufakturę 
wartości zl 480.70.

flizą  do nas~

Młodzież na kole«ach
Obserwując linie kole jow e w Polsct ma 

się wrażenie, że najbardziej zaniedbana jest 
1 nia AVilno —  M ołodeczno. Zaledwie 3 pary 
pociągów , a do tego rozkład jazdy nie d o­
stosowany do potrzeb ludności w iejskiej jpp. 
dwa pociągi przybyw ają do W ilna zbyt póś 
p o :  pierwszy o  godz. 18,15 a drugi o 21,17). 
Ludność okoliczna korzystać może jedynie 
z jednej pury pociągów , tj. przybyw ającego 
do W ilna o 7,15, odjeżdżającego zaś o 15,30.

W agony, kursujące na naszej linii pocho­
dzą przeważnie z dawnej kolei „yrebyjskiej, 
niedostatecznie oświetlone, lampy na Koryta 
rzach szczególnie nie palą się od szeregu 
lat, co stwarza ogrom ne niebezpieczeństwo 
przy wsiadaniu i wysiadaniu na słabo ośWle- 
t.onych stacjach i przystankach.

Tutejszy szary obywatel jest zdania, te 
t.ie m ając na naszej linii takich w ygód jaa i« 
są na innych, należałoby obniżyć odp ow  ed- 
nio taryfę, boć to chyba nie jest sprawiedli­
we, że płacim y za przejazd te same stawki, 
co inni, jadąc w widnych, czystych i ciep ­
łych „pullm anach" z uprzejm ą obsiugą.

Młodzież szkolna, zmuszona dojeżdżać do 
szkół nie ma nawet kilku przedziałów  zare- 
zeiw ow anych i musi tłoczyć się w wagonach 
ogólnych (wbrew zarządzeniom  T Oddziału 

Ruchow o-H andlow ego; pełnych dymu t roz­
maitych zapachów, a często i w nieodpow led 
nim towarzystwie osób  starszych Częsty 
brak miejsc siedzących rów n.ez daje się we 
znaki. Pom ija jąc krzywdę moralną, dzieci 
przyjeżdżają do szkół niezdolne do pracy, bo 
zatrute wyziewam i i dymem L ezbe dzieci 
s'ale dojeżdżających  do szkół wynosi 52, W 
lej liczbie: i Zalesia 2, ze Sm orgoń 3, z Osz- 
tniany —  9, Kamionki —  1, Gudogaj —  6, 

Szumska —  10, z Kieny —  17 i KiwiszeL 
— 4.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa 
powrotu ze szkół. AAGększość dzieci kończy 
najęcia w szkole o godzinie 13, a pociąg naj 
blizszy jest dopiero o 15,13. Czy te dwie go 
dżiny oczekiwania wpływają dodatn io? Na 
pewno niel Dziecko jest w dom u około  gudzl 
ay <6— 17, czyli na same dojazJy traci 6— 7 
godzin przy stosunkowo m ałej odległości. A 
•przecież pociąg odchodzący z W  Ina do No 
wej W ilejk i o g. 13,30 możn by skierować 
dalej i tym samym ułatwić wcześniejszy d o  

wrót m łodzieży do dom ów , gdzie czeka zn ó ł 
uriążliwa praca nad odrabianiem lękcyj.

F achow cy kołeiow i twierdzą, że kaszty 
tego udogodnienia byłyby minimalne np. 
prz’, trakcji m otorow ej 4— 5 litrów benzyny.

Skierowane przez rokiem podanie rod zi- 
r-ów z prośba o ułatw:enie m łodzieży dn ;»r- 
du do szkół, pozostało bez odpow .eazl. M o­
że nabierze jeszcze „m ocy 11 urzędow ej?

Reasumując prosim y o specjalny wagon, 
względnie o specjalne przedziały dla m ło­
dzieży i o um ożliwienie wcześniejszego p o ­
wrotu ze szkół, dzieciom , zamieszkałym n i  
szlaku od Kiwiszek do Zalesia przez w pro- 
wadzenie wagonu m otorow ego, wzgl. skiero 
w in ie  podm iejskiego pociągu W jln o  —  N. 
W ilejka, odjeżdżającego o g. 13,30.

W  Szumsku na przystanku dotkliw  e od- 
czu\'a się brak telefonu.

Lekarz - dentysta

N .  L e w i n
N ow ogródek, Piłsudskiego 65 p o d a j) do wia 
dom ości, że w jego laboratorium  wyrabia 

się porcelanow e korony.

Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego jest ten, kto uchyla sie 
od ofiary na Pomoc Z:r :ow q  
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

w ł a s n a
M im o, ze  mamy je szcze  m arzec, po ja­

w iły  się  już nie tylko bo ciany , szpaki i mo 
ty le , lecz  także chrabąszcze . W  lasach  
kwifna już sasanki i p rzylasztzkr

LEON MOENKE

Stawka o życie
Z t\A arzą, zw róconą ku ziem i leżałem  na plaży 

w patrzony w błyszczące złociste i białe ziarenka. Nie 
było żadnej’ myśli, pragnienia, życzenia. Nic nie ist­
niało dla mnie poza tym blaskiem . Kom pletna pust­
ka i bezw ład ogarnęły mnie teraz. Tak bez ruchu 
ł  bez m yśli leżałem  parę godzin. Nagle zgasł blask.

—  W sta w a j! Nadchodzi burza! —  odezsyała się 
tona.

Zerw ałem  się, jak człow tek raptownie zbudzony  
i  głębokiego snu Spojrzałem  na niebo. Nad nami 
jeszcze był błękit, lecz z południow ego zachodu nad­
ciągała burza. Całe niebo pokryte było chm uram i. 
Białe i przejrzyste na początku, tw orzyły czarne w a­
ły i fortece tam, gdzie zlew ały się z m orzem . Morze 
jeszcze spokojne, jaki poprzednio, zrobiło się już 
czarno-szare, stalowe. Na plaży poAvstał ruch.

—  Idzie burza!... Będzie burzał... —  twierdzili 
plażow icze, ubierając się spiesznie.

M orze pustoszało również.
—  Płynąć! Teraz Iuli nigdy! —  przeszyła mię 

m yśl i wszystko zakotłow ało się we mnie
Rzeczy leżały tuż przy nas. Obejrzałem  się szu­

kając wzrokiem  szatni Ujrzałem  ja na drugim koń­
cu plaży. Leżeliśmy tuż w pobliżu wieży stacji ratow ­
niczej, niedaleko drutów kolczastych. Nie mogłem  
sobie uprzytom nić, jakeśm y się tu dostali, lecz czasu

na rozm yślania nie było. Skoczyłem  na równe nogi.
—  Płyniem y! Rzeczy zostaw iam y tu na miejscu. 

D okum enty i pieniądze grzebiem y tam do piasku i 
przyw alam y kam ieniem ! —  zwróciłem  się do żony  
z krótkim , spokojnym  i stanowczym rozkazem , jak  
człoAAiek, którem u na m yśl nawet nie przychodzi, 
by go można było nie usłuchać.

Na twarzy żony odm alow ały się zaskoczenie, o- 
bawa i niezdecydowana chęć protestu. Lecz nie zw ra­
cając na to uwagi i nie czekając odposwiedzi, w yjm o  
wałem już dokum enty 1 pieniądze.

—  Chodźm y —  rzekłem, m ając je w ręku i skie­
row ałem  się w stronę lasu, na skraju którego leżało 
parę kamieni.

W  zdenerw ow aniu i jaw nej rozterce wewnętrz­
nej postępow ała za mną. Stojąc już przy kam ieniach  
rozejrzeliśm y się tylko, czy kto nie śledzi za nami. 
Lecz wszyscy na plaży byli najw yraźniej zajęci sobą: 
ubieraniem się i innym i czynnościam i. Mitno to sta­
łem  cały czas na straży, gdy żona pośpiesznie zako­
pywała.

Po chwili byliśm y z powrotem  na brzegu W  go­
rączkow ym  pośpiechu doprow adziliśm y teraz do po­
rządku piłki. M orze i plaża pustoszały tym czasem  co­
raz bardziej. Gdy stanęliśm y już całkiem gotow ’ nad  
w odą, w m orzu kąpało się zaledwie kilkadziesiąt o- 
sób. Lecz sam o morze było nadal spokojne, jak i p o ­
przednio. Jedynie barwa jego jeszcze bardziej zcietn- 
niała. Powietrze w dalszym  ciągu bj ło jakby zastyg­
łe w bezwładzie. Nie odcztw ało  się najm niejszego p o ­

wiewu, a bastiony chm ur na horyzoncie w ydaw ały  
się całkiem nieruchome.

Czy nie za wcześnie ruszam y? —  ogarnęło runą 
zwątpienie.

Spojrzałem  na żonę. Na twarzy jej m alow ało się 
w yjątkow e naprężenie. W p rost widać było, z jakim  
krańcow ym  napięciem woli przezwyciężała swój 
strach przed morzem i wądą.

Jedna chwila —  i zdało nu się, że strach ten 
przerwie wszelkie tam y i zrobi ją znowuż niepoczy­

talną.
Nie, nie, trzeba się śpieszyć! Za chwilę zm arno­

waną zostanie i ta sposobność. Trzeba kuć żelazo  
dopóki gorące —  pom yślałem  i ruszyłem naprzód  
do wody.

W  m ilczeniu weszła za m ną do wody i żona.
*  *  *

D aleko już. za sobą pcfzostaw iliśm y trzym ają­
cych się brzegu nielicznych plażow iczów  Żona spra­
wowała się tym razem o \TieIe lepiej niż po raz 
pierwszy. Co prawda, fal tym  razem  nie było wcale.

Płynęliśm y po ciem nym , lecz gładk:m 1 cichym  
m orzu. Błękitne siatki na głow-ach naszych obliczone  
na jasną pogodę, nie chroniły nas teraz, a, odw rot­
nie, zdradzały4, odbijając się od nieruchom ego ciem ­
nego tła.

Cztery punkty obserw acyjne nie w-ycliodziły mi 
z głoAA-y, lecz tym razem nie kpiłem i nie śmiałem się 
z nich. Słońce nie ślepiło im oczu, a fale nie chroniły  
nas. Na spokojnej, eiem nej tafli wód głow v nasz* 
sterczały jak samotne pnie na pustej roli (d. e. nd



Konferencja Instesfyryjna
W czo ra j rano p rzyb y ł do  WHna w ice  

d yrek to r g łó w n eg o  biura Funduszu Pracy 
dr Paczyński.

Dr Paczyński w god zinach  p rzed p o łu d ­
n iow ych zło ży ł w izy tę  p. w oiew odzifa wi­
leńskiem u, po czym  w  U rzę d z ie  W o je -  
w odzKim  o db yła  s .ę  konferencja , w  kłórej 
udzia ł w zięli w o jew o d a Bociański, d r  Pa­
czyńską dyr, Z u b a lew icz  1 dyrektor W ileń -  
sk 'ego  Biura Funduszu  Pracy inż. W erczy ń  
ski. K onferencja  pośw ięco na b y ła  zam ie­
rzonym 'oD oiom  Inw estycyjnym .

Budżet Wilna
, j ŁJufro w e  czw artek o d b ę d z ie  się  plener 

-fig-jpos e d ze n ie  R ady M tojskiej na którym  
ma b yć uchw alony prelim inarz b u d żeto w y  
miasfa na tok I938-3S.

Budżef po popraw kach , po czyn io n ych  
p rzez kom isje w yg ląda o becn ie , jak na- 
łfępo je-

B u a ze ł zw ycza jn y  po sironie  w ydatków  
li d o ch o d ó w  zam yka się  cyfrą 7.175 375 
zło fych

Budżet nadzw ycza jny  zb ilansowany  
z o s*ł I na 3.353.000 zł

N ależy  przy sposobności zazn aczyć , że  
czysty d o ch ó d  p rzew idziany  w b u d żec ie  
zw ycza jnym  z p rzed sięb iors'w  m iejskich  
w ynosi 2.253 000 zł. Sum a ła zasili budżet 
adm inistracyjny.

Echo zajść antysemickich
W czo ra j Sąd  O k ręg o w y w W in ie  ro z­

p o zn a ł spraw ę studentów  U SB  M ariana  
P e lca , A lfred a  K o jca  I M ieczysław a  W -isl- 
tew sk ieg o , o skarżonych  o p o b ic ie  kliku  
żyd ó w  na d zied z iń cu  szp ita la  w o jsko w e­
go na A n to ko lu  w  pob liżu  klin ik USB. 
N ajśc ie  w yd arzy ło  się  w  listo p ad zie  1936 r. 
w  okresie  aw antur antysem ickich  Na gru­
p ę  Ż y d ó w  studentów  napad li studenci 
„n a ro d o w cy " . Poturbow ano 4 Żyd ó w  Sąd  
sk a za ł M ariana P e lca  z art. 236 K. k  na 
< m. aresztu z zaw ieszen iem  w ykonan ia  
kary na 2 lata. Pozosta łych  uniew innił.

W

„Ucle kimsrzy*' 
przywędrują da \.Vlln«3

Na w czora jszym  posiedzento  Zarządu  
M iasta zap a d ła  ostateczna d ecyz ja  w  spra 
w ie  nabycia  obrazu  4 p. Ferd yn an d a Ru- 
szczyca  pi. „U c ie n ik ie rzy " . O b raz  len  znaj 
d u je  się  o b e cn ie  w  K rako w ie . Fraw d o p o  
d o b n ie  up iększy  on odrestaurow any R a ­
tusz m iejski.

Z a g i n ą ł  1 5  l e t n i  
chłopiec

L id ia  Staw ecka ze  wsi Z b lan y , pow . 
Tidzkiego zw róciła  się  w czora j a o  poi cji 
w ileńskie j z p rośbą nadaniu p rzez rad io  
kom unikatu o zag in ięciu  je j 15-letniego, 
u p o śled zo neg o  p od  w zg lęd em  um ysło­
wym , syna, który w y szed ł p rzed  kilku dola  
mi z dom u.

Po licja  w s z c z ę li  poszukiw ania oraz  
n adała o d p o w ied n i radiogram  przez roz 
g łośn ię  w ileńską. (c).

Zajście przy u licy 
Nirwngrórlzkii]

z powodu rzekomego 
zaginięcia chłonca

O n e g d a j w ieczo rem  przy ul. N ow o ­
g ró d zk ie j o b o k  tzw żo łn iersk ie j synago  
gl d o szło  do  w ie lk ie j aw antury. Z eb ra ł 
s ię  tam Ik z n y  tłum, który p rzybra ł groźną  
postaw ę w stosunku do  za rząd za ją ceg o  sy 
n ag eg ą , p rzec iw ko  Któremu w ysunięto za ­
rzut, że  porw ał synka Jednego  z pob lisk ich  
m ieszkańców  Szafranow lcza na... m acę

Z a ro s iło  się  na awanturę. Na szczęście  
w  osiam ie j chw ili ch ło p cz/K  się  zn a lazł na 
ulicy Rozbrat I o dp ro w ad zo no  go  do  ro ­
d zicó w .

O k o liczn i Ż y d z i p rzeży li kilka chw il 
strachu. (c).

O f i a r y
Z okazji imienin K.erownika 1 Brygady 

W ydziału Śledczego w W ilnie aspiranta Za 
równego Józefa, szeregowi tejże brygady 
złożyli 25 złotych na Fundusz O brony Naro­
dowej.

KRONIKA
WI L EŃS KA

—  P rzepo w ied n ia  p o g o d y  w ed łu g  PIM  
do  w lecz  dnia 23 m arca 1938 r.

Je szcze  p o g o d a  sło n eczn a  z tendencją  
do p o w o ln eg o  w zrosłu zachm urzenia. 
Przejrzysrość pow ietrza dobra.

C ie p ło
U m iarkow ane w iatry zachodnie.

„Halo"
W  dniu 22 bm . m iejscam i w ystępow ały  

ław ice  chm ur piętra w yso k ieg o , z ło żo n e  z 
k ryszta łkó w  lo d o w ych , w których m ożna  
b yło  sposf-zec zjaw isko  optyczne halo, lo  
jdSf duży krąg w o kó ł słońca, słońca p o ­
b o czn e , słupy itp

D Y Ż U R Y  A P T E K ;
D ziś w  n ocy dyżuru ją następujące ap­

teki: N ałęcza  (la g ie lio ń sk a  1), A ugustow ­
skieg o  (K ijow ska 23); Rom eckiego  (W ileń  
ska 8); Frum kinów  (N iem iecka 23); Rost- 
ko w sk ieg o  (K aiw ary jska  31).

Po nadto  sia le  dyżurują apfeki: Paka
(A ntoko lska 42); Szapfyra (Leg io now a 10); 
Z ajączk o w sk ieg o  (W ifo ldow a 22).

~H"oiel EUROPEJŚkF
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne
Telefony w pokojacn. Winda osobowa

M IE J S K A

—  K onferencja  e lektryfikacyjna. W
dniu dzisie jszym  w  elektrow ni m iejskie; 
ma się o d b yć konferencja  pośw ięcona za 
gadnieniom  elektryfikacji W ilna. W  konfe  
rencji udzia ł w ezm ą inżyn ierow ie m iejscy  
Przew o dn iczyć L ę d z ie  p rezydent miasta 
dr M aleszew sk i.

—  R o zp o czą ł się  już spadek bezro bo-  
c ia . W czo ra j zanotow ano pierw szy sezono  
w y spadek liczby bezro botnych . Bezrobo­
c ie  zm nie jszyło  się  o przeszło  50 osób.

ł  -u- .» Nierozważne projekty
W  dyskusjach na temat uLezpiei zeń spo­

łecznych wysuwana jest często koncepcja 
1' 'U pien ia  istniejącego systemu ubezpieczeń 
*p nłf>czujich, systemem przym usow ej osz­
czędności indywidualnej, 
i ^ °len n icy  te. koncepcji pragną, aby 

składki, wpłacane przez pracownika i praco­
dawcę, .tunowil} wrasność prywatną praco 
wnika. Opierają się bowiem  na przekonaniu, 
że otrzym ani” przez pracownika zaostzezę 
dzonego kapitału jest korzystniejsze, niż u- 
zyskam e przez niego emerytury i, że kapitał 
Ir n m oże być bardziej celowro zużyty, niż 
renta.

-lUtorzy projektów  wprowadzenia indy­
widualnej oszczędności przym usow ej na 
m iejsce ubezpieczenia społecznego niewiele 
iednak troszczą się o ło, aby dostarczyć do- 
'o d u , że zalecane przez nich reform y w y­

trzym ałyby próbę życia.
Istotn e, pracow nicy m ający zarobki dość 

wysekie i m ogący zarobkow ać dość długo 
mogą naerom adzić na sw oim  koncie oszozęd 
nościow ym  większe sumy p,eniędzy Prze- 
ĘĘm  mmmm m i i i — W B

ciwnie, ci, którzy mają zarobki dość nisk e, 
a wskutek choroby lub nieszczęśliwych wy 
pndków staliby się niezdolni do pracy ża­
rt bkow ej, nie m ogliby zebrać odpów iedn ch 
oszczędności, które m ogłyby im ‘zapewnić 
m 'nimum utrzymania i stanęliby z reguły 
w obliczu nędzy. W skutek tego wytwarzała­
by się stale odnawiająca «lę masa nędzarzy 
zdem oralizowanych i zdeklasowanych, albo 
leź trojka o zaopatrzenie tych wszystkich 
słabszych osobników  spadłaby na opiekę 
społeczną.

Propagatorzy przym usow ej oszczędności 
lntivw:duainej na to w.e.lkie zagadnienie 
społeczne żadnej recepty nie dają 1 dać nie 
n og ą  Jto właśnie rozw ój h istoryczny zo r ­
ganizowanej oszczędności doprow adził do 
powstania ubezpieczeń, których podstawową 
zasadą jest wzajem ność

W  ubezpieczeniach snołecznych jednostki 
silniejsze są pokrzyw dzone" na korzyść 
słibszych : pracownik zatrudniony przez
jw o je  składki w ubezpieczeniu na wypadek 
braku pracy niejako subsydiuje pracownika,

KRONIKA POLESIA
—  Z e b ra n ie  O Z N  O d d z ia łu  M ie jsk ieg o  

,W B rześciu  n. B. W  Brześciu  n. B. przy  
u d zia le  250 osób o d b y ło  się  zeb ran ie  
O Z N  O d d z ia łu  M ie jsk ieg o . Do zebranych  
przem ów ił dr W ł. M ilew icz, kłóry n aw ią­
zu jąc do dni im ienin M arszałka Jó ze la  Pił- 
sudsk ty O  i M f'sza fk a  Śm ig łeg o  R ydza, 
om ów ił ostatnie w) darzenia polityczne  
oraz w skazał na ko n ieczno ść koso lidacji 
naroctu, N astępnie przem awcali d  C  C i­
cho w icz na tem at: „ C o  m o że ,ed n o l!c ie  
kierow ana w ola narodu" oraz p. Szarzyń- 
ski Sf na tem at: „W ytyczn e  i zadania
S iu żb y  M ło dych  na P o lesiu".

Na zak o ń czen ie  zo sta ła  uchw alona d e ­
p esza  do  M arszałka śm ig łe g o  R vdza,

—  Kurs s p ó łd n e k z )  d la  w ojska. W
Brześciu  n. Bug o db yw a się d w u tyg o d nio ­
w y kurs sp ó łd z ie lczy  d la  o rzesz ło  40 i o I- 
n .erzy , zorgan izow anych  p rzez  w ład ze  
w oisKo w e. U czestn icy  kursu, w  w iększo ści 
ukończyli p o p rzed n io  kurs p rzo d o w n :ków  
p racy o św iato w o -sp o 'eczn e j na wsi. P o ­
ch o d zą  oni p rzew ażn ie  z łerenu  w ojew . 
p o lesk ieg o .

U b ie g łe j soboty uczestn icy kursu zw ie  
d zili w zoro w ą o sa d ę  sp ó łd z ie lczą  w  Łysz-  
czy cach , w  pow  brzeskim  Im ponujące  
w rażen ie  na p rzyszłych  p ion ierach  spó ł­
d z ie lczo śc i na Polesiu  w yw arł czferop ięfro  
w y m agazyn  o  oo jem ności 7.500 łon prze  
znaczo n y  na interw encyjną ak cję  zb ożow ą  
dla ce ló w  h a rd lo w ych . M agazyn  jest 
o b ecn ie  w trakcie m echanizacji. Z  kole! 
zw  edzili m leczarn ię, kłóra p rzerab ia  rocz  
nie Donad m ilion litrów  m leka i ekspo r'u ie  
m asło za g ran icę , oraz istn iejącą przv mle  
czarni ja jczam ię , O rg an izo w ana jesł łakże  
rr -eczarnia. N astęp n ie  zw ied zo no  K asę  
Stefczyka, rejonow ą sp ó łd z ie ln ię  roln iczo-  
hand low ą, p o siad a jącą  p ięć tilij. której 
obroty za rok 1937 w yn io sły  ponad  
160.000 zł, p iekarn ię  sp ó łd z ie lczą , kłóra 
W ypieka d zien n ie  d o  700 kg ch leba, przy

cho d nię  lekarską i w sp an iały  dcm  ludow y.
W yjaśn ień  udzie lali m iejscow i spół- 

d zie lcy-łw ó rcy  w zoro w ej o sady sp ó łd z ie l­
czej, a m. in. p o se ł A ugustyn iak, inż. Ram  
lau, Saw ick i i Królik Z  ram ienia Zw  Spó ł­
dzieln i M leczarsk ich  i Ja jczarsktti był 
o b ecn y  dyr. Piętka,

—  O  rozw ó j ruchu tu rystycznego  na 
Po lesiu . W  Brześciu  n. Bug. o d b yło  się 
d o ro czn e  w alne zebrariie  członków  
polesk. Zw  Pop erania Turystyki, który mi 
mo krótkiego  okresu istnienia p o szczycić  
się m oże pow ażnym i w ynikam ' p racy  nad  
spo pularyzow aniem  ruchu turystycznego  
na Polesiu , co jest w duże j m ierze zasługą  
jeg o  ruch liw eqo  prezesa  nacz. K Ro'e-  
w icza.

Jak w ynika ze  spraw o zdan ia , poza  
przep row ad zen iem  szeregu  inw estycy j, 
uregulow aniem  szlaków  turystycznych w 
ciągu  ub. roku w yko ń czo n o  bu d o w ę schro  
niska turystycznego w  H o rodyszczu  ko sz­
tem 25 tys zt, oraz przystąp iono  do urzą 
d zen ia  now ego  schroniska nad pięknym  
Jeziorem  W ygonow skim .

Staraniem  Zw iązku  uspraw niona zosta­
ła na Polesiu  kom unikacja autobusow a  
I w o ana , p o p ra w i się  znaczn ie  poziom  
h o te li p o les i :ch, w reszcie  ostatnio Zw ią­
zek zw ró cił baczną uw agę na letniska po­
lesk ie , przystępu jąc do  ich organizacji 
przez p o w o łan ie  kom isji letn iskow ej.

W  p lan ie  p racy  na rok b ież p rzew i­
d u je  się  d a lsze  w erb ow an ie  czło nków  
usi'ną ak cję  p rop ag and ow ą Polesia przez  
w ydaw an ie  broszur o p o szczeg ó ln ych  re- 
o dczytó w , w sp ó łpracę  przy organizow a- 
o d czy ló w , w sp ó łpracę  przy org an izow a­
niu III Jarm arku P o lesk ieg o  w reszcie  akcję  
nad podn iesien iem  przem ysłu  turystyczne­
go. Po nad lo  Z w iązek  zam ierza p o czyn ić  
starania w kierunku uzyskania kredytó w  
na b u do w ę dom u turystycznego  w  Pińsku.

kióry pracę utrać ł i korzysta ze świadczeń, 
pracr.ivnik zdrow y —  przez sw oje składki w 
ubezpieczeniu na wypadek choroby subsy- 
diuje pracownika korzystaja.cego ze świad­
czeń chorobow ych  itd. Na tym właśnie po-
l“ga zasada wzajem ności w ubezpieczeniach 

społecznych, tu Ikwi sens istotny solidar­
ności świata pracowniczego.

Trzeba podkreślić z całym naciskiem, że 
p łacący składki ubezpieczeniowe pracowm k 
nit wie i  góry, czy znajdzie się wśród „sii- 
n e jszych" czy wśród słahszych". W łaśnie 
ibrona przeciw  tej niepewnej przyszłości 

była tvin bodźcem który zdecydow ał o p o ­
wstaniu i rozw oju  uhezpicczeń w ogóle, a 
społecznych w szczególności.

Ubezpieczenie społeczne obejm uje te war- 
s’ wy ludności, których jedynym  źródłem  d o­
chodu jest z reguł”  pracr najemna W  sto­
sunku do tych warstw których niskie a czę­
sta nieregularne zarohki nie pozw alają na 
korzystanie z ubezpieczenia prywatnego, 
ubezpieczenie społeczne jest właśnie spośród 

i wszystkich sposobów  zorganizow anej osz­
czędności sposobem  zużycia kapitału spo­
łecznego najoszczędniejszym .

Oczywiście, żeby to było słuszne, muszą 
być ch oćby w przybliżeniu spełnione w prak 
tyce le założenia, na których opiera się kal­
kulacja finansowa ubezpieczeń społecznych. 
Jeżeli jednak wskutek różnycli przyczyni (a 
mogą tu hvć przyczyn- gospodarczo finan­
sowe i pul tyczne) rzeczyw istość od tycli 
założeń odbiega, to stan finansów ^ ubezpie 
rzeń może być osłabiony. W ów czas jednak 
le same przyczyny, które pogarszają stan 
finansowy ubezpieczer społecznych  mus;a 
tyby w tym samym kierunku i tak samo 
szkodliw ie wpływyać na każdy inny system 
przym usowej oszczędności, a więc nj i na 
system indywidualnej oszczędności przymu 

. sowej.
W arto podkreślić okol.czność, że te same 

sfery, które propagują lub .nspirują pom vsh  
wprowadzenia indywidualnej oszczędności 
na m iejsce ubezpieczenia społecznego, na 
pewno odrzuciłyby jako absurdalną myśl 
zastąpienia ubezpieczeń od ognia, kradzieży 
iub transportu przez składanie oszczędności 
do banku.

W ażnym  również i zasadniczym  m om en­
tem jest tu kwestia ubezpieczenia pracowni 
ta , który w momencie utraty zdolności do 
zarobkowania nie zdążył jeszcze zgrumadzić 
takich oszczędności indywidualnych, jakie 
zapewniłyby mu minimum egzystencji. Nie­
bezpieczeństwa takiego k lóre przv systemie 
uhpzpieczenia indywidualnego zachudziłoby 
w tysiącznych wypadkach, nie ma w ubez­
pieczeniu społeczn-m

W reszcie sprawa zaoszczędzonego kapi­
tału, który zdaniem zw olenników  systemu 
libezp indywidulanego, byłby zużytkowTanv 
bardziej celow o, niż renty. Słusznie o tym 
pisał jeden z wybitnych znaw ców  spraw u- 
bezpieczcniowvch p. Stamsław Sasorski prze 
c'w staw iając się złudzemu. że „starzy, ste­
ram pracą i chorobam i mogą na starość 
układać i reabzow ać wielkie plany gospo 
darcze zakładać własne warsztaty pracy, 
budować własne dom y ni ‘-szkałne; że osoby 
niezdolne do pracy np. skutkiem wyniszcza 
ją cc j gruźlicy czy niedowładu bedn celowa 
(pod względem gospodarczym ) zttżyłkowy 
wały zaoszczędzony kapitał, że w dowy, k tó ­
re rodziły, chow ały dzieci i zajm ow ały ńę 
gospodarstwem dom ow ym  albo dzieci któro 
n'e mogą jeszcze pracować, uczęszczają do 
szkól lub są ułom ne będą wzmagały w y ­
tw órczość gospodarczą".

Instytucja ubezpieczeń społecznych pad 
nit jednym względem ulec musi naprawie, 
vr'ze !ak o  sama zasada ubezpieczeń społecz 
Svoh nie da się dziś zastąpić przez jakiewnl- 
wack inne systemy oszczędności intlywidu- 
a 'ncj.

L is ty  *3o R e ifa k c ji
Szanowny Panie RedaKtorzel

W  „Kurierze W ileńskim " Nr 76 z dnia 
iS bm., zam ieszczona została notatka, infor- 
piująca o opuszczeniu zebrania, przed jego 
zakończeniem, przez przedstawicieli Kon 
wentu Polonia.

W  związku z tym pozw olim y sobie n in iej­
szym stwierdzić, iż notatka powyższa rot 
ni.ja się z prawdą, bow iem  fakt opuszczenia 
zebrania, przód jego zakończeniem , przez 
przedstawicieli K onw ertu Polonia nie miał 
w rzeczywistości miejsca.

Łączym y w yrazy szacunku
W  imieniu Kunwentu Polonia 

Jerzy Zahorski 
«. Prezes.

H O T E L
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Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Sp o w o d o w ało  to ro zp o czę c ie  szereg u  to­
bół inw esłycyjnych .

—  78 drzew  zo stan ie  w ycię tych  w 
ogródku kafedra łnym . Na w czora jszym  
posiedzen iu  p rezydium  Z arząd u  M ie jsk ie  
go zap ad ła  uchw ała zn ies :eńta że laznych  
szłacheł o kala jących  ogródeic katedralny  
V'S—vis U rzędu W o je w ó d zk ieg o  Jed no  
cześn ie  postanow iono  ściąć 76 d rzew .

—  Restauracla  Ratusza Znrząd  M iasta  
naradza* się  w czo raj nd restauracją gma 
enu ratusza m ie jsk ieg o . W yasyg n o w an o  
dodatkow o na roboty restauracyjne prze­
szło  20.000 zł.

O b e c n ie  o db yw a s-ię u k ład an ie  posadź  
ki w holu.

—  Roboty kan a liza cy jre . M agistrat d o -  
sfanow ił z dniem  29 bm . 'o zp o cze ć  roboty  
kanaM zacyjne. Skanalizow aniu  ma u lec w  
Pierw szej k o le jce  o d cin ek  m iędzy G ó ra  
Bouffatową, a ul. Kam ienną.

A K A D E M IC K A .
—  28 m arca br. o g o d z 20 w M iejskim  

Teatrze na Ponulance o d b ę d z ie  się aka­
dem ickie p rzed staw ien ie  sztuki pt.: „ W id  
ka m iłość" M olnara. P rzedsp rzed aż b ile­
tów w lokalu A Z S , ui. św ięto jań ska 10 (Uni 
wersytof) od  dnia 23 rta ica  w  godzinach  
od 18.30 do 19.30.

Z P O C ZT Y.
—  U ruchom ienie  automatu te lefo n icz­

neg o . W  ow ocarni J. VVapr„ka przy ul. 
R u d n,ck :ej 6 w W iln ie  zo stał zainstalow a  
ny automaf te lefon iczny do  użytku pubhcz  
ności.

G O SP O D AR CZA .
— Ku uwadze eksportujących do Argentyny.

izba Przem ysłowe Handlowa w W ilnie p o ­
daje do w iadom ości te przvbyl do Polski, 
po dwuletnim nieprzerwanym pobycie w 
Argentynie attachć Handlowego Poselstwa 
w Buenos Aires p. Antoni Marczyński.

Biorąc pod uwagę głęboką znajom ość 
lego rynku Ameryki Południow ej przez p. 
Marczyńskiego oraz znając zainteresowanie 
eksporterów polskich Argentyną, Państwowy 
'nstytut Eksportowy kom unikuje, że w dn. 
?S i 29 marca w godzinach rannych p Mar­
czyński będzie przyjm ow ał zainteresowa 
nych eksporterów na terenie Instytutu.

ZER R AN IA I O D C ZU TY

—  335 śro d a  literacka. W  dniu 23 bm  
p. M arian Prommski utalentow any Titeral 
lwowski w yg łosi odczyf pł. „ św ia ł w  sty­
lach literackich". Początek o g . 20 m. 15

—  Z arząd  Z w . P O W  I Z arząd  K o ła  W l 
leń sk ieao  Z O R , zaw iadam iają , ii dnia 24 
bm., o g od z. 18 w lokalu przy ul, O rzesz  
kow ej 11-a zosłanie  w yg ło szo n y  o d czy i 
p rzez p rezesa O kręg u  P O W  p. N agurskie  
go  Teo d o ra , W iceprezydenta m. W iln a , na 
temaf „ W o jsko w e  i g o sp o d arcze  zn aczę  
nie Lifw y a w yp ad ki z dnia 19 m arca 
1938 r . “ . G o śc ie  m ile w idzian i.

—  V  P o sied zen ie  N aukow n W ileń sk ie ­
go T-wa Lek arsk ieg o  o d b ę d z ie  się  dziś 
o g o d z. 20 w  lokalu p rzy ul. Zam kow ej 
24. Na p orządku  dziennym  referat dra W ł 
3 ‘e ło sza b s 'Je g o  pt „Spraw o zdan  e z V  
M iędzynaro d o w eg o  Z jazd u  Rudiologow  
w C h icag o  , po  referacie  w yśw ietlan ie  
filmu Frm y Bayer z d z ied z in y  haema- 
lo logli.

—  20 bm. ro zp o czą ł się  kurs Informa- 
cy jn o -p ro p ag an d o w y L ig i M orskie j I K o ­
lon ialnej, o rgan izow any p rzez Zarząd  
O kręg u  W ileń sk ieg o  LM K d la nauczycie li 
z ferenu W ilna.

W y k ła d y  o db yw ają  się w sali g ie łd y  
zbożow o-low aro w ej p rzy  ul. K ońskie j 20,

Zabójstwo 
u>. Szkasiarnej

W czo ra j o g o d z 11 w  nocy p-zy zb ie ­
gu ul. Szkap lerne , i W ą w o zy  zosiaf za.nor 
dow-iny 36 ’e*ni Klim Szerszn io w  (W ę w c-  
zy 9), a n iejaki Serg iusz F ila to w  został cięż  
ko ranny. T ego  ostatn iego p og o to w ie  ra­
tunkow e p rzew io zło  d o g o ry w a ją ceg o  do  
szp ita la  św. Jakuba.

W  krw aw ej napaści b n l  udzia ł O ib rc c  
ki vel Kulka, n iedaw no w yp uszczo n y  z w ię  
zien ia . (c).

R A D I O
ŚRODA, dnia 23 marca 1938 roku.

6.15 Pieśń; 6.20 Gimn. 6.10 Muzyka. 7.06 
Dziennik por. 7.15 M uzyka; 8.00 Audycja dla 
szkół; 8.10 Przerwa; 11.15 Audycja dla szkół; 
1140 Cezar Franek: W ariacje  synzf. 11.67 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja połudn. 
13 00 W iadom ości z miasta i prow incji; 13 05 
Chwilka litewska; 13.15 Melodie z film ów ; 
14.25 „Ś roda" —  nowela W incentego Kusia- 
k ew icra; 14.35 Muzyka popularna; 14.45 
Przerwa; 15.30 W iadom ości gospod. 15 45 
Ludwik Pasteur —  pogadanka dla dziec '; 
'o.OO Uczmy się m ów ić; 16.15 Obrazki mu- 
£ 'czne i piosenki dla dzieci; 16.50 Pogadan­
ka; 17.00 20-lecie armii czerw onej —  odczyt;
17.15 Łćdzka Orkiestrc Salonow a; 17.50 , Co 
robić z dzieckiem  po ukończeniu szkoły p o ­
w szechnej" —  odczi t; 1G.00 W iad sport. 
I8.1O „N owa .W iie jk a " —  fePeton Czesława 
Fiaka 18.20 , Na Zwiastowanie N. M. P li—  
audycja słow no-m uzyczna; 18.50 Program • 
na czw artek; 18.55 AVil. wiad. sport. 19.00 
„Za robotę" —  epizod z pow ieści „K am ien i­
ca w ielkiego m iasta"; 19.20 Pleśni Cezara’ 
Cu; do słów  Mickiewicza” 19.35 Żelazowa 
ŝTola w now ej szacie —  dialog dyskusyjny;

19.55 „Sejm  niew tości" —  pogadanka Zbig­
niewa K opalki; 20.05 Koncert Ork Wit. pod 
tiyr. W . Szczepańskiego; 20.45 Dziei nlk’  
wiecz. 20.55 Pogadanka; 21.00 Koncert ch o ­
pinowski w wyk. L eopolda Muenrera; 21 45 
„N ieprzem ijający urok p oez ji" ; 22.00 K on­
cert popularny; 22.50 Ostatnie wiad. 23.00 
Muzyka z restauracji „U stron ie"; 23 30 Za­
kończenie. » •

CZW ARTEK, d n i a  24.111 1938 t o k u .

6.15 Pieśń; 6.20 Gimn. 6 40 M uzyka; 7.00 
Dzien-n.k por. 7.15 Muzyka; 8.00 Audycja 
dla szkół: 8.10 Przerw a; 11.16 Opera —  p o­
ranek n.uz U 40 Utwory Piotra C zajkow ­
skiego; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 Audycja 
piłudn. 13,00 W iadom ości z miasta 1 pruw ie 
cji; 13.05 „D ziecko m m ej kochane" —  pogad. 
W andy M ackiew lczow ej, 13.15 Koncert ży­
czeń; 14.25 „Zakopane pieniądze" —  nowela 
W incentego K osiakieVicza; 14 35 N owości 
muzyk' lekkiej; 14.45 Przerwa; 15.30 W iad. 
gospod 15 45 Rozm owa muzyka z m łodzie­
żą: 16.16 Koncert solistów ; 16 50 Pogadan­
ka; 17.00 O Instytucie Śląskim 17.15 Mniej 
znane utw ory w wyk orkiestry; 17.50 P o ­
radnik i w'iad sport 18.10 Mała skrzynecz­
ka; 18.20 Recital skrzypcow y Ignacego Sto­
łowa 18.35 „N astroje w iosenne" —  audycja 
slowno-m uz Marii N incerówny w wyk. Zesp. 
B łękitnych"; 18 50 Program  na piątek; 18 55 

Wił wiad. sport 19.00 Premiera słuchowisk* 
O braz"; 19.10 Koncert chóru dzieci krakow 

*k ch ; 20.00 Pogadanka; 20 10 Muzyka rozr.
20 45 W  p r z e w ie : Dzienm k wiecz i poga­
danka; 21.45 Z m njego warsztatu —  szkic 
I teracki E. SzeJburg-Zarębiny; 22.00 Koncert 
Stowarzyszenia Miłośn ków  Dawnej Muzyki; 
22.50 Ostatnie wiad. 23.00 Muzyka. 23.30 Za 
k: ńczenie.

I I Z N I C Z "
W i l n o , b i s k u p i a  4, t e l . «■«

W ykonuj* w akelkie|g rodzaju  
roboty w z a k ro ie  dnikaratw*

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

TEATR i MUZYKA
T EA T R  M IE JS K I N a  P O H U L A N C F

—  Dziś, w środę dn. 23 marca o godz.
8.15 wicca. pow tórzenie doskonałej komedii 
współczesnej w 5 aktach Fi Molnara, w prze 
kładzie Boiesława Gorczyńskiego pt. „'W iel­
ka m iłość" z występem: Celinj Nledźwiec- 
kiej i M-eczysława W ęgrzyna Resztę o l*ady  
tworzą pp . M. Szpakiewiczuwa. I. Jasińska- 
Dclkowska, H Michalska, H. Billinianka, 
P Połoński, T. W oźniak. D ekoracje —  K.
! J. Golusów.

—  Jutro, w czwartek dn 24.111 o godz.
3.15 wiecz. „W ielka m iłość".

TEA TR  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " ,
—  Ceny propagandowe. Dziś jedno z n a j­

ciekawszych i najlepiej granych przedsta- 
«v eń bieżącego sezonu op “ra kom iczna Ver- 
Dev‘a „T rze j m uszkieterowie".

—  Opera „F aust" w „L utn i". Do w yko­
nania partyj naczelnych w sobotn iej repre­
zentacji opery , Faust" w „L utn i" zostali za ­
proszeni: urocza i świetna artystka scen za­
granicznych Maria Lorm e, pierwszy tenoi 
warszawskiej opery A. Gołębiowski, znako­
mity baryton Z. Dolnicki i Rom an W raga, 
który kreow ać będzie swą partię popisową 
Mtfista. Operą dyrygow ać będzie R, Rubin- 
szlejn.

—  „K ról w łóczęgów ". W idow isko mu­
zyczne Frimla pod powyższym  tytułem nie­
bawem w ejdzie na repertuar Teatru „Lut-

REW IA LILIPUTÓW .
—  Dziś dwa przedstawienia doskonałej 

rewii “liliputów w sak b. Konserwatorium 
jKońska t f  Początek o godz. 6.30 i 9 wieez 
Geny od 54 gr do 2 zł. Szatnia nic obow ią­
zuje.



8 „K U M EK  ‘  (4 )9 9 /

Filmowanie
Jest
łatwiefsze od
fotografowania
i równie
dostępne
dzięki systemowi
ratalnemu
“Kodak*

V ' M l #

f i *  d o m u

Cine “Kodak44 8
na raty 12 miesięczne

Zaliczka z ł 2 5 . -

Obiektyw f. 8,5, staia ostrość.

Koszt jednej sceny filmowej wy­
nosi tyleż, co koszt 1 zdjęcia 
6 x 9  cm.

Wypożyczalnia Filmów Cine "Kodak* 8 bogało za- 
opa+rrona w filmy naukowe i rozrywkowe, wiele 
filmów dla dzieci (Flio i Fiap, Chaplin, rysunkowe!

Informacje w Fotoskładach.
P 1 - 3 S . C

K o d a k  Bp, s o . o . — Warszawa, piae Napoleona fi

A P A R A T Y  C I N E  „ K O D A K "  0
można obejrzeć i nabywać na wa­
runkach systemu ratalnego „Kodak*
: — : na 12 lub 18 rat w firm:e :— :

FO T O S K LE P  Ch. K O Ł Y S Z
W I L N O .  ul. M I C K I E W I C Z A  4

t .  W O J C Z W K  i
u l .  W i l e ń s k a  3 6

dostarcza aparaty
C I N E  „ K O D A K “  8

na warunkaui ratalnycn „Kodak".
Raty 12- I u d  18-miesięczne

Sygnatura: 610/35.

Obwieszczenie
0  L IC Y T A C J I  N IE  H U C H DMUSiCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w łswięcia- 
narh Stanisław Bazylko, m ający kancelarię 
w Swięcianach, ul. 11 Listopada Nr 2, na 
podstawie art (176 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn. 29 kwietnia 
1938 r o godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w 
Swięcianach odbędzie się sprzedaż w drodze 
Wtihl cznego przetargu należącej do dłużnika 
M ichała Tjedera nieruchom ości, położonej 
w gminie pudbrodzkiej. pow. święciańskiego 
pod nazwą „C zęść dóbr ziem skich Bojarele 
,.A" o powierzchni 102,95 ha ziemi, m ającej 
ar/adzoną  księgę hipoteczną Nr 12717 w 
W ydziale H ipotecznym  Sądu Okręgowego w 
W ilnie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł 15.000, cena zaś wywołania wynosi 
ił  33.750.

Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości zł 4.500.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow ych, 
bądź książeczkach w kładow ych instytucyj 
w których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części reny 
g cłd ow ej

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu- 
b l' :znym  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości warunki odmienne.

Prawa osób  trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzerz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji
1 że uzyskały postanow ienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed 
1'cytacją  w olno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądz.e Grodzkim w Swięcianach, ul. 
W ileńska.

UW AGA: Każdy przystępujący do licy­
tacji, win.en m ieć zezwolenie od Pana W o ­
jew ody W ileńskiego na nabycie pow yższej 
n lcTichom ości.

Dnia 9 marca 1938 r.
Sl. Bazylko,

K om ornik Sądowy.

Sygnatura: 257/37.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Swięcia- 
r.ach Stanisław Bazj Iko, m ający kancelarię 
w Swięcianach, ul. 11 Listopada Nr 2, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn. 29 kwietnia 
1938 r  o godz 11 w Sądzie Grodzkim w 
Swięcianach odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika 
zmarł. Szmidta Mejera-Icyk.i nieruchom ości, 
położonej w zaśc. Podżejm iana, gm. pod- 
Lrodzkiej, pow. święciańskiego, składającej 
sie z 5 ha gruntu, 6 dom ów, budynku w  cha­
rakterze kuchni i sjodoly , której to nieru­
chom ości spadkobiercam i są: Samuel, Jakub, 
B tru -h , Sonia Szmidtowie i Dora Salit.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł 7.260 cena zaś wywołania wynosi 
zł 5.445.

Przystępujący do przetargu obow .ązany 
jest zloż-.ć ręko jmię w w ysolości zł 726.

R ękojm ię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach w kładow ych instytucyj, 
w których  w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. ■ Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwarte ch części reny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
waruuk licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu- 
fc’ ;cznym obwieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości warunki odmienne.

Prawa osób  trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucj
1 że uzyskały postanowienie w łaściwego 
sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać n ieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekui vjnego można przeglą­
dać w  Sądzie Grodzkim w Swięcianach, ul. 
WUeńska

UW AGA: Każdy przystępująca do L :v - 
tfe ji, winien m ieć zezwolenie od Pana W o 
je w ody  W ileńskiego na nabycie pow yższej 
nieruchom ości.

Dnia 9 marca 1938 r.
Sf. Bazylko,

K om ornik Sądowy.

Tajpmnica „salonu kosmetycznego
Klóż z  p rzed staw icie lek  p łc i p ięk ne j, 

ostanie się  p okusie  i nie zas ięg n ie  rady  
specja listy , g dy  spo strzeże  na tw arzy, 
p rzych o d zące  z lalam i, zd ia d z ie ck ie  
zm arszczki. A le  porada w „g a b in e c ie  ko­
sm etycznym " ko sztu je  sporo , w ięc nic 
dz w neg o , że  g d y  w  D.-m ach w arszaw ­
skich i w ileńskich ukazało  się  o g ło sze n ie  
p ew n eg o  m ega now o czesnej kosm etyki, 
że za o p ła tą  1 z ł m o że o d m ło d zić  w ięd­
nącą twarz, odrazu p o d  adresem  „p rofe­
sora" kosm etyki D o sy ca ły  się  złotów ki jak  
z rogu obfitości.

Interesanfki za nadesłaną zło tó w kę  
otrzym yw ały od „profesora" broszurki, za- 
w .ara jace  ca łą  recepturę, kfóra przy sy­
stem atycznym  zastosow aniu m iała orzyw ró  
cić ich twarzom  św ieżość m łodości.

Skutki stosowania tej receptury b y ły  
lednak fatalne. Na Iwarzach niektórych  
pań, które stosow ały się  d o k ła d n ie  i gorli 
w ie  do w skazów ek „procesora" pow stały  
na twarzy w rzody ifd. Przeto  n .ektóre  
z nich, jak np. nadobna w iln ianka pani 
Elżo ieta R. z ło ży ły  skargi d o  policji.

Po licja w ileńska skom unikow ała się z 
p o l.c ją  sto łeczną , która stw ierdziła , że  
spryciarz nazyw a się A leksan d er Sfem p-

b ó l a c h  l i t o w y

H t k i : 0 B 0 L R < W iG «Y W F

P R O j Z K ’

G ru ź l i c r
p ł u c

jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób  płuc 
n jch : bronchitu .grypy, uproczyw ego m ęczą­

cego kaszlu itp. stosują pp. lekarze 
„BALSAM TRICOLAN - AGE“  

który ułatwia wydzielanie się p lw iciny , usu 
wa kaszel.

skl. Jest... n iedoszłym  felczerem . „Inte­
resy" szły  mu b ard zo  d o b rze , D ow ’em  
d zien n y  ,e g o  a o ch o d  sięg ał 100 z ł.

O b e c n ie  Stempskt osiad ł w  areszc ie , zaś 
w ilnianki, które ch c ia ły  je g o  m etodą na­
d ać swym twarzom  w yg ląd  i b arw ę p ierw ­
szej m fodośc! m usia ły się  zw ró cić o radę  
do d yp lo m o w an ych  lekarzy. (c).

„Lubczyk* Pawła 
Lubczyka

Zofia M ich a ło w sk a  (Krakow ska 34) 
pad ła ofiarą za le t uw o dzic ie lsk ich  Paw ła  
Lubczyka.

Pan Lu b czy k  o b ieca ł M ichałow sk ie j 
ożenek, O trzym ał od niej 800 zł, co  dało  
mu m ożność za ło żen ia  m ałej kaw iarenki, 
w której „n arzeczo n a"  otrzym ała posadę.., 
kelnerki.

Na tej o o sad zie  jedn ak  me utrzym ała  
się zb ył d łu g o , Paw eł Lubczyk zaDOmmał 
o swych p rzyrzeczen iach , o otrzym anej za 
liczce  na posag  i p ew n eg o  dnia w yrzucił 
„n arzeczo n ą"-ke ln erkę  na bruk. ,

Po szkodow ana zam eld ow ała  o swej 
p rzyg o d zie  p o lic ji. (c).

Ja rzy n ę  suszong
zakupi większą partię.

Zgłoszenia: Zarząd Dóbr Izdebmk, k. Kal­
warii.

RUJMannP n lh e i
LEKKA
PRZENOŚNA
TANIA
Najlżejsze

uderzenie
N ajładniejsze

pism o
Najwięcej

odbitek
Najwytrzymalsza

PRZEDSTAWICIEL
na woj. WILEŃSKIE I NOW OGRODZKIE

M. ZEJM O M ickiew icza 24

Oklatkl po k ald ym  sean sie !

D o m e f f e  b a m e u x
w znakomitej wzruszającej kreacji

ZAWINIŁAM
C A S I N O  | Potężny film wojenny o męstwie ludzkim w mi- 

 --------1 strzowskiej realizacji TV  i?* V u n  U sjh . e

PO  W IELKIEJ WOJNIE
W rolach głównych: Spencer T rący , Franchot To ne, G ladyn G eorge i wiele innych 
PIĘKNY NADPROGRAM. Początek o godz. 4

MaskaradaFilm wielkich gwiazd
ICH NAJPIĘKNIEJSZY ROMANS

Czar. para9kochank Luiza Rainer i William Powell
Had proyram: Atrakcja i aktualności.

Kino W A R S
powraca na ekran w 
najnowszym fiim ie 
produkcji 1938— 39 r.

I s ta tn is  dni
Początek o  god z. 4 ej 

Bożyszcze kobiet

99

Ruiosn Novarro
S Z E ! K “ Piękny nadpro­

gram kolorowy

Chrześcijańskie kino Tajem nicę p o 'ęq i I czaru Japonii odsłania przed nami film

s w i a t o w i d j  C6RKA SAMURAJ 4
Film wyjątkowy 1 w ys-jc aktualny. —  W  roli głów nej nlezrOwnar.y S e s s u e  H a y a k a w a  

N adprogram : ATRAKCJE PocząteK seansów o  god z. 5—'7— 9. W nie Iz. od  godz. 3-ej

OGNISKOJ
f i

Dziś. Potężne arcydzieło film ow e p. t.

SYJ ADMIRAŁA l i

W rolach głównych: Dick Powell, Rubv K eeier’ Lew is Stone I in.
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w niedz. I św. o 2-ej.

Sala b. KO N SER W ATO R IUM  (Końska 1)

~?ł  REW IA LILIPU TÓ W
p.i „ T a  m a ta  b a n d a  i i i ę k n i t  g r a "
Początek o  g. 6.30 i 9 ej. Szatnia me obow iązuje. Dla uczącej się m łodzieży ceny zniżone

. Ogłoszenie
Urząd W ojew ódzk i W  leński (W ydział 

Pracy, Opieki i Zdrowia) ogłasza przetarg 
n ieograniczony na dostarczenie w c ągu ok ­
resu budżetowego 1938/39, czyli od dn 1 
kwietnia 1938 r. do 31 marca 1939 r. nastę­
pujących przedm iotów  i m ater.ałow  dla za­
kładów i instytucyj znajdujących  się pod za­
rządem tego W ydziału .

13 środków  leczniczych i dezynfekcyjnych
2) materiałów opatrunkowych
3) artykułów  do pielęgnowania choryca.
Oferty oddzielnie dla każdej z wymień o

n jeh  w yżej dostaw, sporządzone zgodnie I  
par. par 19—-22 Rozporządzenia Rady Mini- 
stiów  z dn. 29. I. 1937 r. o dosta wach na 
rzecz Skarbu Państwa (Dz. U, R. P Nr 13, 
poz. 92), należv składać do Urzędu W o je ­
wódzkiego (ul Magdaleny Nr 2) p o k ó j Nr 23 
de godz 9 dnia 28 marca rb.

O warunkach przetargu można się dow ie­
dzieć oraz otrzym ać szczegółow e wezw anie  
do składania ofert w W ydziale Pracy Opieki 
i Zdrow ia Urzędu W ojew ódzkiego ipokój 
Nr 17) w dniach powszechnich od godz 10 
do 12.

Urząd W ojew ódzki zastrzega sobie pra­
wo w yboru dostawcy niezależnie od wyni­
ków  przetargu oraz prawo całkowitego unie­
ważnień a tegoż.

Za W ojew odę 
(— ) Dr A. TURUTO 

Radca

 L E K  A  R L E
DOKI OR MED,

J. f htrowicz-Jurczenkowa
OrJynator Szpitala Saw.cz. Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, uL Wileński Nr. 34, 
te l  18-66. Przyjn.uje od B— 7 wsecz

D o K T O R
B I  u m  o w  I c z

choroby weneryczne, skórne i m oezopłclow o 
ul. W ielka 21, teł 921, Przyjm uje od  godz. 

9 - 1  1 od  3— £

DOKTOR MED.
Z yg m u n t Kudrew lcz

ch oroby w enery-zne, skórne m jpzop lciow e 
ul. Zamkowa 15, teL 19 60 P rzyjm uje w rodź. 

od 8 - 1  i od 3 -~

^ A K M Z E  RjjcT^
A K U S Z E R K A

Maria L a k n e ro w a
przyjm uję od godz. 9 ra iij do godz. 7 wtocz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3. róg ul. 

3-go Maja obok Sadu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cety, usuwanie zm arszczek, wągTow. pie­
gów, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
* h ioder i brzucha, krem y odm ł dzające, 
wenny elektryczno, eljktryzacja . Ceny przy­
stępne Porady beznłatne. Z-imk wa 26—6.

i ł U i ł ł U i j  j

 1 0  K A L E
SKLEP z miezkaniem. W szelkie wygody 

do wynajęcia, ul. .1. Jasińskiego 16. In form a­
cje na miejscu.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAŁ***********

Nauka i Wychowanie^
PRZYGOTOW UJĘ Stud. i Stud. z I i II 

roku prawa do wszystkich egzam inów w cią 
gli dwuch miesięcy, a do trzech w ciągu je ­
dnego mies. na dogodnych warunkach

Metoda: a) wspólne uczenie się ze szcze­
gólnym uwzględnieniem w ym ogów  egzamina 
cyjnych  6 —8 godz. dziennie albo b) k ierow ­
nictwo studiami 1— 2 godz. dziennie albo c) 
system mieszany. Czteroletnia praktyka Sza 
reg pom yślnych wyników. Adres W  Pohu­
lanki. 17— 16, tel. 27-80 , w sprawie ogłosze­
nia1.

a i i i u i A i . i u u L . i s u  i l u i  m i m i t i t .

JCupno i i p n a d a ł
DZIAŁKI BI DOW LANE do sprzedania 

przy ul. Góra Bouffałowa 17. In form acje: ul. 
P-łsudskiego 9e— 3 Jacewicz tel 13-11.
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POSZUKUJĘ posady maszynistki, biura- 
hslki.„N a godziny lub stałej. Mam praktyki 
7 lat. Oferty do Adm. „K urjera W ileńskie­
go' pod „biuralistka".

TECHNIK DROGOW Y potrzebny natych­
miast —  ul. Piłsudskiego 9 e —  3 lacewicz, 
M  13-11

 N c
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DOGI: najpiękniejsze okazy, największy 
kojec w kraju. Jaja w j lęgowe, wszelkie ra­
sy kur Zaw odow a hodowla. N jw aw ieś Pa­
łucka —  Mogilno.

3SS5B OGŁOSZENIA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a
BigRO OGŁOSZEŃ

Ste/sna Grabowskiego
w Wilnie —  G arb arska  1 — Telefon 82 

Żądać kosztorysów.
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